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TRZY WARUNKI NIEMIEC
za cenę powrotu do Ligi Narodów

. J MI

LONDYN, 28.10. S tara jąc  su; uzy­
skać udział Niemiec w sankcjach prze 
ciw Włochom, W. B ry tan ja  sond< waha 
w tych dniach w Berlinie warunki jio- 
wrotuj Niemiec do Ligi.

Niemcy, które od dłuższego eznri 
przekonane są, że na konflikcie abisyń 
skim mogą tylko zarobić, badają u- 
ważnie jaką drogą mogłyby zarobić 
najwięcej. Toteż zasadniczo nie odma 
wiają zgóry powrotu do Ligi Nam-' 
dów, a jedynka formułują dość d a l  ko 
idące warunki.

W arunki te. jak słychać, są nastę­
pujące: _

1) Zmiana statutu Ligi Narodów i 
jego zupełne oddzielenie od traktatu  
wersalskiego.

2) Zwrot b. kolonij niemieckich.
3) Zmiana paktu locarneńskiogo w 

kiierun ku zniesienia zdemilitaryzown- 
nej s trefy  nadreńskie.j

’ O ile chodzi o zwrot kolonij to Ber 
lin uważa, że oddanie Nhsncom woZvst 
kich b. kolonij nie wchodzi w rachubę. 

•>zie Berlin  zadowoliłby się cząścio

. m  spełni, niem swych dążeń kojo 
’" b u  . ; om agajr .c  się w pierwszej 

linji zwrotu dawnej kolonji w Afryce 
wschodniej

"W związku z tom rośnie i potężnie 
je propaganda niemiecka za z w r o t e m  
kolonji.

Oto na otwarciu wystawy kolonjal 
nej w Hannowerze wygłosił s ta ro s ta _ 
tam tejszy  dr. Ge.wner mowę, w której 
poruszając kwestję kolonjalną zazna­
czył, że w ałka  Niemiec o otrzymanie ko 
lonij jest  tylko ezęśei.ą składową wal­

ki z trak ta tem  wersalskim.
Co się tyczy s tre fy  zdemilitaryzo- 

wanej, to żądanie jej zniesienia formu 
łu ją  Niemcy także niezależnie od sp ra  
wy powrotu do ligi narodów, czyniąc 
z tego w arunek zawarcia nowego p a ­
ktu reńskiego.

Włosi przyspieszyli marsz na Makatę
Na froncie po łudniow ym  p a d a j ą  u lewne d eszcze

RZYM, 28. 10. PA T . W edług ko­
munikatu włoskiego ministerjum pio- 
pagandy gen. de Bono donosi, że pene 
tracja włoskich straży  przednich, trw a  
Łez napotykania  poważniejszego oporu 

W Rzymie oczekują podjęcia1 no­
wej ofenzywy włoskiej, za której począ 
tek, źródła angielskie uważają  już obe 
enc starcia straży przednich. Donoszą 
dalej, że korpus gen. Biroli złożony z 
tubylców, posunął się od soboty o 12 
km. naprzód.

W edług doniesień francuskich z A 
smary, .
naskutek koncentracji abtsyńezykow 
na północnym zachodzie, lewe skrzydło 
a r m j i  włoskiej otrzymało rozkaz przy 
śpieszenia marszu na Makule.

Jeżeli wojska abisyńskio poci do

wództw em Ras K assa  i Ras Seyuma 
nie będą usiłowały zatrzymać Włochów 
to Ma kale mogłoby zostać zajęte bez 
ofenzyw y,na całym froncie.

W Addis Abebie czynio .e są gorącz 
kowe przygotowanda do przeciwlotni­
czej obrony stolicy. W mieście i okoli 
cy wystawiono działa, na wypadek 
bombardowania miasta przez samoloty 
włoskie.

Z f rontu  południowego donoszą, że 
ulewne deszcze nadal utrudniają po 
suwanie się Włochów.

Samoloty włoskie m iały zni­
szczyć bombami stację telegraficzną 
w H a mirze.

Koła abisyńskio twierdzą, że Wło

koncetracja wojsk abisyńskmh idby- 
Avać się ma zupełnie pomyśbiię. Do p.a 
łacu n egu sa , zgłaszać się tn.i lysiące o 
chotników, k tórych narazić nie można 
wcielić cło szeregów, zpowodu braku 
broni.

We'diug wiadomość, ze źródeł angiel 
skicli, na  czele oddzialó '• Avloskieh idą 
Abisyńezycy, którzy przeszli na stronę 
włoską. Skłan iają  ord ludność do pozo 
staw ania  n a  miejscu i do uległości wo 
hec Włochów. Skolei posuwają się od­
działy askarisów, za którymi dopiero 
m aszerują  kolumny „czarnych koszul1*.

Senat obraduje w czwartek
W A R SZA W A , 28.10. BAT. M a r ­

szalek senatu Aleksander P ry s to r  w y­
znaczył plenarna posiedzenie senatu 
na czwartek 31 bm. godz. 12-tą.

Na porządku dziennym 'znajduje  się 
wybór komisji dla rozpatrzenia pro­
jektu ustawy, dotyczącego upoważnię 
nia Prezydenta R. P. do wydawania 
dekretów.

Fala porwała dom na Helu
H E L , 28.10. Niezwykle wysoka fa ­

la podmyła na półwyspie helskim na 
znacznym odcinku ziemię, zabierając 
szmat plaży wraz z domem, stojącym 
tuż nad brz giem. Dom był m urowany

Odcinek zniszczonego brzegu wiele 
już ucierpiał w czasie burzy przed 
dwoma tygodniami i miał być zalmz- 
pi czo.ny specjalną tamą, której budo 
wę już rozpoczęto. Rzeki J a  śnie u i K a  
niaw a podniosły się 
tek ostatnich ulew.

znacznie, w 'k u ­

si nie posuwają się naprzot. natombist
Nowe wielKie źródło nafty trysnęło

w s z y o ie  „Luiza’

Katastrofa kolejowa pod Łodzią
Zabity 1 kolejarz—14 w a g o n ó w  rozbitych

ŁÓDŹ, 29. 10. Wczoraj o godz. i-ej 
rano wydarzyła się na linji kolejo­
wej Łódź — Zgierz, ka tas trofa  kole­
jowa. -  . .

Pociąg towarowy, zdążający do 
Zgierza zgubił po drodze kilka wago 
nów, które oderwawszy się od pociągu 
pozostały na torze. K ierownik pociągu 
faktu tego nie zauważył.

Tymczasem z Łodzi wy[ uszczouo 
drugi pociąg towarowy, który w peł­
nym pędzie najechał na stojące na to 
rze wagony.

Wskutek zderzenia 14 wagonów z<» 
stało rozbitych.

W katastrofie zginął jeden bruko­
wy.

Lot mjr. Karpińskiego
W ARSZAW A , 29.10. W dniu wczo 

rajszym „Niebieski P ta k 11 szybo\yal 
wzdłuż wybrzeży perskich do Tnd.yj 

Wylądowawszy w nie,dzielę w Jask 
nad zatoką Oman, samolot wziął wczo 

, raj kurs nn Karachi.

tnsp. Grabowski  w Zagłęb iu
Komendant wojewódzki policji pań 

stwowej insp. Grabowski przybył do 
Zagłębia Dąbrowskiego na inspekcję 
podległych sobie urzędów policyjnymi

ze
są

L in ja  jest zatarasowana, tak, 
pociągi do W arszawy kierowane 
drogą okólną.

Nazwisko zabitego brzmi: Paweł
Krasik. ,

BO RY SŁAW , 28. 1.0. W szybie na 
ftowym „Luiza11, stanowiącym włusn. 
f irm y Lockspeiscr w Borysławiu, do 
wiercono się na głębokości 1,>'2S mtr. 
źródła ropy naftowej, dającego n a ra  
zie 40.000 kg. ropy dziennie.

Przypływ ropy zwiększa się z go 
dżiny na godzinę.

O ile produkcja  u trzym a s:ę ' a do 
tycliczasow. poziomie „Luiza/' odzie

i*

najproduktyw niejszym  av_ clfwih obec 
nej szybem naftow ym  w Polsce.

’ Oprócz copy otwór daje 12 mtr.s ga 
zu na minutę. ż

Miesięczna wartość produkcji ropy 
i gazu tego szybu, jeśliby się utrzym a 
ła na obecnym poziomie, Avyniosłaby 
ponad 200.000 zł.  ̂ W

Takiego dowiercenia nie zanotowa 
no w polskiem zagłębiu nafton em od 
szeregu lat.

Ż w czorajszych  obrad Sejmu Ś lą s k ie g o
Wczoraj odbyło się drugie posiedzę 

nie czwartego sejmu śląskiego.
Na wstępie dokonano ivyboru ozłen 

ków 9-ciu komisyj sejmowych.
Skolei wniosek Śląskiej R ad y  Woj., 

zaAvierajacy  p ro jek t  u s taw y  aa? spra-  
A A -ie  u c h y l e n i a  ustawy z d n ia  2 mai ca 
1923 r. av przedmiocie w yposażenia 
Avojewody i AviccAvojewody przekaza­
no komisji budżetowej.

Wniosek Si. Rady Woj., zawiwają 
cy nrnje.kt, .ustawy w sprawie zmiany 

‘aiiektórych postapów.ięń ustawy y ' -  
nej z dnia 30 maja 1809 r. oraz Ślą­
skiej ustaiey wodnwj z dnia 28 sierpnia 
1870 ’i-., odesłano do komisji rolnej.

Wniosek Al. Rady Woj., zawmrnją 
cy projekt ustawy o Śląskiej Bi' lj >t° 
cc Publicznej im. Józefa Piłsudskiego

przekazano komisji oświecenia publi­
cznego. Według projektu, Śląska bi- 
bl jo teka im. J .  Piłsudskiego będzie za 
kła dam Avojewodzkim i A v la s .ością 
skarbu śląskiego. Celem bibljoteki jest 
udostępnienie badań naukowych, a 
zA\daszcza badań, dotyczących Śląska i 
udziału z iem  ś lą sk ich  w tworzeniu się 
cyAAÓłizacji narodoAyej.

S m i e i t e in y  w y p a d e k  p a la c z a
parowozu

. CHORZÓW. 29.10. Wczoraj r:u:o 
na stacji kolejowej av Ohcbziu^ uległ 
wypad ko w i palacz parowozu. 0 lei i 
J a n  Łowiński z Chebzia. Został on 
zmiażdżony przez manewrujące wago 
ny., ponosząc śmierć na miejscu O d e  
rooił żonę i kilkoro dzieci..

W dalszym ciągu posiedzenia Id  a 
odesłała do komisji samorządowej i 
prawniczej projekt o zmianie ustawy 
o stosunkach służbowych funkcjona­
riuszy wojewódzkich. W końcu no wy 
czerpaniu porządku dziennego na wr.io 
sok marszałka Grzesika póslowm 
chwalili opodatkować sic n a  rzecz

u-

cji pomocy bezrobotnym według skali 
uchwalonej przez Woj. Radę F a n  in­
szo Pracy. ^ u a ^ u r n

fuż 3 5  państw
G E N E W A , 28.10. PA T . 35 rządów  

■ :iiHM>\valo oficjalnie: o w yda­
nych zarządzeniach av sp raw ie  zasto- 
soAvania embargo na broń i amunicję 
przeznaczoną dla Włoch
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Choroba ma czas...

a 9 kresek na godzinę
Kaoitalny sposób udzielania pemocy lecznicze] przez ubezpieczalm? iodzsą

t . • 1 '  . ’ .  ł  »• 1 1 "I A l i ]

Z Kraju

Prasa łódzka daje ciekawy opis 
arcyosbbliwego systemu leczenia, ja ­
kiego trzymać się muszą lekarze ubez- 
pieozalni łódzkiej.

W ubczpieezalui tej wprowadzono 
t. zw. kontyngenty lekarstw, które w 
praktyce przedstawiają- >s.ę następu
jaco: , . .

‘ Każdy lekarz, w zależności od spe­
ed al i* ar j i, otrzymał od dyrekcji ubez- 
pieczalni określoną liczbę lekarstw, ja­
kie może wydać choremu. Zrobiono to 
w ten sposób, że np. internista rozpo­
rządzą na godzinę przyjęć 9 t. z w. 
kreskami. Każda kreska minacza jed­
no niezłożonę lekarstwo, a więc np. jo 
dynę, aspirynę czy płyn Barowa.

Jak  to wygląda w praktyce! ^
W state] kolizji z sumieniem  

lekarskiem
Zgłasza się chory do internisty. 

Ten kohśtatuje np. lekką grypę t piszę 
receptę:

Chinini 0,5
Phcnacetini 0,5. ,t
Jeżęli ograniczy się'do tycli crou- 

ków, to musi skreślić na daną godzinę 
n r z y j c ć  dwie kreski spostod J ,  jak.en. i  

rozporządza, gdyż są to lekarstwa nie- 
złożone, takie jakie apteki ubezpm- 
czalni mają gotowe. Gdy jednak u te­
go samego '.'chorego skonstatuj1; w-kMZ 
jeszcze l e k k i e  osłabienie serca i zechce 
mu zapisać jakieś lekarstwo, np. Go*- 
feini natrium benz. 0.2, to ponieważ 
lekarstwo to musi być dopiero sporzą­
dzone przez aptekę kasową, lekarz mu­
si skreślić wszystkie 9 kresek, a więc 
odrazu wyczerpuje oaly kontyngent 
na jedną godzinę przyjęć. Następny 
chory, w ciągu tej samej godziny pr/n- 
jęć nie może dostać żadnego lekar-

Inny p r z y k ł a d .  Chory ma lekkie 
zapalenie oskrzeli. Lekarz skonstato­
wał rzężenie ; podwyższoną tempera 
turę i uznał, że potrzebny jest środek 
wykrztuśny i rozluźniający wydzieli­
nę oskrzeli. Pisze receptę:

‘ Infus Bod. Ipec.
Jest to środek bardzo znany i ra ­

dykalny. Ale ma wadę. Jest złozony i 
musi być przygotowany przez aptekę, 
ponieważ nic może być przechowywa­
ny. To kosztuje pełnych 9 kresem... 
Kontyngent na godzinę wyczerpany...

Albo chory jest przeziębiony i cier­
pi na bóle głowy. Lekarz zapisuje mu 
aspirynę, piramidon i Coff. natr. bon/.. 
Kontyngent, na godzinę wyczerpany. 
To kosztuje 9 kresek. Chirurdzy roz­
porządzają 10 kreskami na godzinę 
przyjęć.

■ ' W takich warunkach muszą pra-

Spadek wkładów w 
kasach oszczędności

Według, danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogólna suma wkładów 
w P  K. O. na dzień 30 września r. 1). 
w y n o s i ł a  850.356 tys. zł. wobec 866.000 
tys. na 31 sierpnia r. b.,

spadła więc o blisko IB inilj. fcł. 
Wkłady na książeczkach oszczędno­
ściowych obniżyły się z 073.353 do 
664.264 tys. zł., a na rachunkach bieżą­
cych, czekowych i otwartego kredytu 
z 192.716 do 1,86.092 tys. zł.

W 364 komunalnych kasach oszczę­
dności wkłady spadły ogółem z 655.061 
do 679.060 tys. zł., w tern lokaty na 
książeczkach oszczędnościowych obni­
żyły się z 622.012 na 614.694 tys. zł, 
natomiast wkłady na rachunkach cze­
kowych i bieżących podniosły się z 
63.049 tys. do 64.366 tys. zł.

eowyć lekarze
Czy mogą zgodnie z sumieniem i 

s w o j ą " wiedzą nieść pomoc ubezpieczo­
nym?

Jak sobie radzą lekarze?
Różne-są metody. Jedni już cławno 

machnęli na wszystko ręką i dają pier 
wszym chorym wszystko, co im pô  
trzeba, a resztę odsyłają na inny^dzien 
Inni starają się tak długo, badać cho­
rego, by upłynęła godzina, a wraz z 
następną zaczął obowiązywać następ­
ny kontyngent kresek, jeszcze inni or­
dynują domowe leczonic. Odbywa się 
to w ten sposób:

Jeden czy dwóch chorych wyczer­
pało u internisty cały kontyngent. 
Zgłasza się trzeci, w poczekalni (rzeka 
jeszcze pięciu. Co robie 1 Lekaiz Lada 
trzeciego i konstatuje przeziębienie. 
Kie może już wydać lekarstwa, więc

cytry-
s e t  O    o  * 1 1

ną i pozostanie w domu. Chory odcłio- 
dzi, a lekarz myśli sobie: „Po pięciu 
szklankach herbaty z cytryną nawet 
koń się spoci... Może to pomoże...

Niech zresztą prosi Boga o uzdro­
wienie.... . j

Czwartemu choremu zamiast cytry 
ny poleca do herbaty maliny, piątemu 
radzi wziąć ,,kogutka” i wymoczyć no­
gi, szóstemu każe płukać gardło wodą 
z kroplą jodyny (jodyny nie zapisuje, 
bo skończyły się kreski...) i t. d.

Radzimy parni...
Znane są wypadki, że lekarz, ktery 

przekroczył kontyngent, wzywany jest 
do dyrekcji i tam dostaje surowe na­
pomnienie, w trakcie którego nieraz 
pada zdanie: „Lekarzy jest dość, pan 
doktór wie, rozumie i radzimy stoso­
wać się do naszych zarządzeń"...

30 osób biło się o... 20 groszy!
IV AB SZA W A. 28. 10. W jednym 

z domów żydowskich przy7 ul. Stawki 
20 zabawiało się zebrane towarzystwo 
grą w domino. \ \  grze tej 1 z uczest­
ników wygrał — 20 groszy.

Nieszczęsne — jak się okazało — 
20 groszy wygrał niejaki Jankiel Gie 
relsztajn, któremu jednak reszta towa 
rzsytwa odmówiła wypłaty wygranej, 
zarzucając mu oszustwo. Wkrótce od 
słów doszło do rękoczynów. Uczestni 
cy grv pobili Gierelsztajna i wyrzucili

go z mieszkania. Gierelsztajn udał się 
po pomoc do swych znajomych, za- 
mieszakłych w tymże domu, którzy w 
liczbie 6-ciu zjawili się w mieszkaniu 

Na pomoc napadniętym przybyli 
ws/wsey uczestnicy gry i sublokato­
rzy tego mieszkonia w liczbie około 30 
osób.

Niebywałych rozmiarów bijatykę 
przerwała policja, która rozpędziła 
wszystkich uczestników bójki.

Żyje czy umarł?
tajemnice różdżkarsiwa

Bóżdżkarstwo i dziwne właściwości 
różdżkarzy, pozwalające, im z zachowa 
nia się,, z drgnień różdżki, w rękach 
t rzy m a ne j , od n a j cl y w ać. 'pod z lemne ź ro 
cłła wody lub pokłady, ropy naftowej— 
to tajemnica, dotychczas naukowo nie 
wyświetlona, to coś, z czem, jako z nie 
wątpliwym, choć niezrozumiałym ta 
Idem należy się liczyć, co jednak uczo 
nych odrzuca, jako zabobon, nawet u- 
waża za zwykły podstęp i oszustwo.

Teraz znowu w Kapsztadzie doko­
nano w tym względzie ciekawych do­
świadczeń, jeszcze bardziej, niż cłotycn 
czasowe, niepojętych. Jeden z tam tej­
szych różdżkarzy twierdzi mianowicie, 
że przy pomocy różdżki można z całą 
pewnością przekonać się, czy ktoś, o 
kim np. oddawno brak wieści, żyje je 
szeze, czy też umarł.

K ażdy człowiek wypromieniowuje 
z siebie specyficzne, sobie tylkii 'wła­
ściwe promienie — dowodzi ów 
różdżkarz. Nietyłko przedmioty^ kto

rycli używamy, lecz nawet i nasze fo 
tografje są temi promieniami przesięk 
nięte, ’ lecz tylko tak długo, dopńki ży 
jemy, niezależnie natomiast od tego, 
’jak daleko się znajdujemy od tych
przedmiotów.

W ciągu licznych seansów brał po 
kolei fotograf je ’ różnych osób. Nad 
każdą fotografją różdżka rz trzymał 
przez chwilę swą różdżkę i za każdym 
razem, nieomylnie, różdżka drgała nad 
fotografją osoby żyjącej, trwała bez 
ruchu nad fotografją zmarłej. Dałoby 
się to -wytłumaczyć bardzo prosto pcw 
nym nerwowym odruchem różdżkarza, 
nawet podświadomym i pozbawionym 
wszelkich cech oszustwa, lecz i wszel­
kich cech tajemniczości również, gdy­
by ton reżdżkarz wiedział, czyja foto­
grafia leży przed nim w danej cliwiji 
i czy ta  osoba żyje jeszcze, ozy nie zy 
je. Lecz protokóły doświadczeń stwier 
clzają, że było inaczej: fotografje Ma 
dziono zawsze w ten .sposób, oby ró/dż 
karz nie wiedział kogo przedstawiają'

Brak cadyka /
K R A K Ó W , G ó ra  K a lw a r ia  od czasu  wy; 

jazd  u c a d y k a  do P a T s ty n y  znaczn ie  z tif t 
d n ia ła .

G ó ra  K a lw a r ia  b y ła  m ie jscem  w edro  
w ek  chasydów  i do te j n tiosciny  p rzy  b y  
w alo  p rzec ię tn ie  roczn ie  pó ł m il jo n a  •>- 
sób. Z a ra b ia ła  n a  tern  lu d n o ść  okoliczna, 
k o le jk a , dorożk i, b ry czk i i c a ły  szereg  i a  
nych  osób i  p rzed sięb io rstw .

O becnie za ro b k i te  u s ta ły .
C liasydzi p o s ta n o w ili w ydelegow ać 

k ilk a  osób do c a d y k a  do Je ro z o lim y  z 
p ro śb ą , by  w yznaczy ł sw ego zastępcę n a  
G órę K a lw a rję .

Jatko — manjaczka
W A R S Z A W A . S ąd  A p e la c y jn y  ro z p a ­

try w a ł sp raw ę  n ie ja k ie j  K a tic y  J a jk o ,  
ro s ja n k i, sk a za n e j p rzez S ąd  O kiQgowy 
n a  2 la ta  w iiezienia za p o rw a n ie  dzień 
k a  z podw órza w g m a ch u  B anku- P o lsk io  
go.

D ziecko p o rw a n o  d la  oku p u  — g dyż  
z ło d zie jk a  sądz iła , że dziecko n a leży  do 
w yższego u rzę d n ik a . T y m czasem  okazało  
sic, że dziecko n a le ż y  do bezrobo tnego , 
w obec czego po pew nym  czasie  po-irzuco 
no je  g łodne i o b d arte .

Sąd sk aza ł p o ryw aczke  dzieci n a  d w ł 
la ła  w iez ien ia  z zaw ieszeniem .^

P o  w ypuszczen iu  no w olność. J a j  
ko zo s ta ła  za a re sz to w an a  p rzez p o lic ją  w  
chw ili, gdy  c h c ia ła  p o rw ać  dziecko "Wi 
ogrodzie. S ąd  A p e la cy jn y  w y ro k  S ą d s  
O kręgow ego za tw ierddił, u c h y la ją c  je d ­
n a k  zaw ieszenie.

Przem ytnicy tytoniu
G D Y N IA . S tra ż  G ra n ic zn a  w G dyni 

z lik w id o w ała  sz a jk ę  p rzem y tn iczą , która, 
za  po śred n ic tw em  sp ry tn ie  obm y ślan y ch  
oszustw  i p rze k u p stw  p rz e m y c a ła  n a  
s ta tk a c h  w iś la n y ch  ty to n ie  z a g ra n ic z n i 
do  W łoełałw ka. C a łą  sz a jk ą  n a  czele « 
k u p ca m i w ło c ław sk im i S p in d len i i Fosv 
m an em  aresz tow ano .

Skutki znadiarsiw a
W IL N O . W k o lo n ji S iu itow icza g ia , 

K u d e lsk ie j do zn a ch o rk i K upczukow es 
p rzy p row adzono  9 -łe tn iego  T om asza K a- 
dzie lonka . cho rego  n a  św ierżbe. Z n achor 
ka p o sm a ro w a ła  ch łopca dziegciem , a  n a  
s te p n ie  u ło ży ła  n a  desce i w su n ę ła  do p ip  
ca. P o d  w pływ em  g o rą c a  ch łop iec z a c ą l  
siie po ru szać  i sp a d ł z desk i n a  rozpalono  
ceg ły  p ieca , u le g a ją c  s tra sz liw y m  popa., 
rżen iom . P o  wyd-obyciu z p ie ca  c h ło ­
piec zm arł w s tra sz liw y c h  m ęczarn iach . 
Z n ach o rk e  aresztow ano .

Śmiertelna ]azds
B IA Ł Y S T O K . N a  d achu  w agonu  od­

byw aj podróż z W iln a  do B ia łe g o sto k u  
P io tr  P alew icz . P rz y  w jeździe  do B ia łeg o  
s toku , po c iąg  p rzechodzi pod w iad u k tem , 
p rzyczem  Palew licz s trą c o n y  zo s ta ł n a  zi« 
m ię. W  s ta n ie  g ro źn y m  odw ieziono go do 
sz p ita la , gdzie w kró tce  zm arł.

Ci zdziałać może zbiorowa wda
Wzorowe osiedle bezrobotnYcii w Szamotułach

Szamotuły ,w ivojewodztwie poz­
nańskimi!, są cizi? objektem powszeeh

oraz przystąpiono cip 
kandydatów na osadm-

nego zainteresowania z racji clania

N ajlep ie j sm a k u ją  papierosy 
W gilzach  i  trzem a w atam i pod 

nazw ą:
li„Dla znawców

fa b ry k i: E . P A S C H A L S K I
i  S-lca, RADOM . 1 ,

• • - v *  L -

realnego dowodu, iż przy zbiorowym 
wysiłku dobrej woli można stworzyć- 
możliwości powrotu dziesiątkom bez­
r o b o t n y c h  do normalnych warunków 
bytu, można stworzyć podstawę do 
rozpoczęcia nowego życia w oparciu 
o własny dom na własnej ziemi.

Rzecz działa się następująco:
Jesionią roku ubiegłego zawiązano 

w Szamotułach komitet budowy osie­
dla dla bezrobotnych. Praca me była
łatwa, , ,
j»o nie było ani gruntu ani potrzeb­

nych pieniędzy.
Chcąc poprzeć szlachetną in icja­

tywę Urząd Wojewódzki w marcu 
bm. przyznał Komitetowi pod osiedle 
10 hektarów z położonej pod m. aa tom 
domeny państwowej. .

Teraz już było można zaprojekto­
wać szczegółowy plan osiedla, obliczu 
mego na 35 domlców dwurodzinnych. 
Ijrzyosaufc uamiętano tu  u ittud&CSV R®

szkołę i park, 
ułożenia listy
ków. "  . .

Ciekawa była organizacja pracy. 
Wszyscy osadnicy zobowiązali się 

do kolektywnej pracy na rzecz współ 
nego dobra, oddając na usługi osiedla 
sue wiadomości fachowe. ,

Dlatego też zbyteczne było angaż > 
wanie pracowników zzewnątrz. Gu-

gdy
na

Dziś zbiera się sejm
WARSZAWA, 2G 10. Dzisiaj o go 

dżinie 10-tej zbiera się sejm cłła rozpa 
trzenia ustawy o pełnomocnictwach. 
Po referacie p. Miedzińskiego odbędzie 
się prawdopodobnie krotka dyskusja, 
pocztem projekt ustawy będzie przez 
sejm uchwalony i odesłany do senatu.

' Marszałek senatu p. Prystor zwo­
łał posiedzenie senatu na środę. Wo­
bec zapadających w piątek świąt, nale 
ży się spodziewać, że senat załatwi pei 
nomocmictwa już we czwartek.

tówka na wykonaną pracę została na 
wypłacona tylko w połowie, podczaa 

druga połowa zostaje zaliczona 
sołatę wartości działki.
Celem dostarczenia cegieł, _ 

uruchomiono w Szamotułach nieczyn­
ną cegielnię, 

znowu korzystając z pracy samych 
działaczy, którzy stanęli przy opusz­
czonych warsztatach. .

Dzisiaj jest już gotowych 10 pierw 
szych domków, które stanęły dzięki 
wspólnej pracy wszystkich działkow­
ców i pożyczce Funduszu Pracy w wy
sokości 40.000 zł. _

Za 3 lata będzie ich 3a.
Ważne jest, że już zawczasu potny 

ślano o dalszych losach osiedla î  mo* 
liwości egzystencji jego mieszkańców.

Postanowiono mianowicie nadao 
osiedlu charakter sądowniczo - warzy 
wnic-zy, a w wyniku szczegółowych 
badań ustalono', które rośliny należy, 

tamtejszej glebie uprawiać, gdzie 
je zbywać i jakie to przyniesie doche 

y .

rai

£
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Świat w walce z bezrobociem
Jak  stw ierdza w swem tlovoeziu'm 

sprawozdaniu dyrektor M iędzynarodo  
w ego Biura Pracy, uparty stan ma 
razmu gospodarczego z jego chroni ■ ' 
nem bezrobociem zm usza do w alki, a 
im  bardziej poszczególne rządy odda­
lają  się  w  działalności sw ojej od d a w ­
nych doktryn ekonom icznych, tembar 
dziej nabierają chęci do zm iany całeg.) 
dawnego aparatu gospodarczego, 
cln ąe go dostosować do nowych w a­
runków.

Środki używ ane w w alce z bezrobo­
ciem w różnych krajach, zestaw ione  
zostały w e wspom nianem  spraw ozda  
niu.

A więc służą tu  w pierw szym  rzę­
dzie ubezpieczenia społeczne: uhezpie 
czcnie od bezrobocia i w iązce się z. 
nie nr najczęściej ubezpieczenie na w j - 
pasiek innych społecznych wypadków  
losowych: śmierć, niezdolność do pra­
cy, choroby. J est faktem  charaktery­
stycznym , że państw a, które dotych­
czas ubezpieczeń społecznych zupełnie 
nie posiadały, były zm uszone w prow a­
dzić ja w łaśnie w okresie kryzysu , jak  
to  np. miało m iejsce w Stanach Z.jed ■
noszonych-

U bezpieczenie od bezrobocia w y n i­
ka z jednej strony z nastrojów społeez 
nych, z pobudek czysto  m oralnych, 
nacisku na stosow anie energicznych  
środków przeciw  biedzie i nędzy, '/ 
drugiej zaś m a ono doniosłe ekono 
m iezne znaczenie, jak stw ierdza d \ • 
rektor Buttler: w mom encie, k iedy na 
skutek zm niejszonego zapotrzebowa  
nia kredytów i braku nowych lokat, 
zdolność nabyw cza ludności się kur­
czy, sum y pochodzące z publicznego  
grosza, a m ające zapew nić bezrobot­
nym m inimum egzystencji, wzmacnia-

Hu p a ń s tw o  m a urzędników
L iczba s tan o w isk  p racow ników  

państw ow ych, p rzew id z ian y ch  w budże 
cie na r. 1935-36, a w ięc u rzęd n ik ó w , sę 
dziów, nauczycieli itd ., o raz funkcjom : 
r ju szy  n iższych, lecz bez p ra c o w n i­
ków k o n trak to w y ch , w ynosi ogółom
437 tysięcy.

O ficerów  18.330, szeregow ych zawo 
dow yeh (podoficerów ) 38.910.

O ficerów  po lic ji i szeregow ych  ogo
łem 31.252.

R azem  w i ę c z a tru d n io  p ań stw o  
525.492 fu n k c jo n a riu szy .

ją  do pew nego stopnia ich m ożliwości 
konsum cyjne, a przez to samo w pły­
w ają na wzrost i przyśpieszenie obie­
gu pieniężnego. To też w szędzie, m i­
mo ciężkiej sytuacji m aterialnej rzą ­
dów, fundusze na ten cel nie zostają  
ograniczone.

Pow ażnem  narzędziem  w alki z bez 
robotiem  są roboty publiczne. Akcja  
ta  ma — zdaniem dyr. Buttlera  
ty lko w ów czas w iększe znaczenie, t. j. 
pobudza aktyw ność gospodarczą i 
w pływ a na redukcję bezrobocia, o iie 
jest prowadzona z dużym rozmachem, 
Można ją traktować wówczas jako 
próbę interw encji państw a >v bieg  
wydarzeń życia gospodarczego. Od 
czasu stosow ania jej w rozmiarach  
godnych uw agi, t. j. od czasu obecnej 
depresji, przedstaw ia ona formę go­
spodarki planowej.

Coi az bardziej ugruntow uje się w  
niektórych kolach przekonanie, że jed 
nvm  z niezm iernie w ażnych środków w

walce z bezrobociem jest skrócenie cza 
su pracy. M a ono zresztą n ietyłko do­
raźne znaczenie: rozłożenie pracy w 
dobie kryzysu na w iększą liczbę p "i 
eow ników , ale je st ono logiczną i co  
nieczną konsekwencją wzm ożonej 
zdolności produkcyjnej, którą posiada  
obecnie przem ysł. O pinja publiczna co 
raz g łośniej dopom ina się w ykorzysta  
nia  rozwoju m aszynizm u w kierunku  
zapew nienia pracow nikowi dłuższych  
w yw czasów .

W  zakresie skrócenia czasu pra­
cy zwrócono przedew szystkiem  uwa 
gę na surowe przestrzeganie 48, lub  
46-godzinnego tygodnia  pracy w  dro 
dze w alki z pracą w godzinach nadlicz  
bowych. D alej zaś szereg państw , jak  
St. Z jednoczone, Ita lja , C zechosłow a­
cja, N iem cy wprowadza w w ielu prze 
m yślach 4tł i naw et BS-godzinny ty ­
dzień pracy.

Redukcję tygod n ia  pracy dyr. B ut 
tier traktuje zresztą jedynie jako cha­

rakterystyczny rys obecnej ew olucji 
gospodarczej i prób organizacji prze 
m ysłu, przedsiębranych wT różnych  
krajach. Jednym  bowiem  z w ażniej­
szych momentów' w alki z bezrobociem  
i kryzysem  jest w łaśnie, zdaniem  spra  
wozdaw ey, interw encja zarówno w  
dziedzinę przem ysłu, jak i — jeszcze  
w ażniejsza — w politykę finansow ą.

J . M.
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Dochody i wydatki państwowe
za pierwsze półrocze bieżącego budżetu

W ed łu g  d an y ch  G. L. S. dochody 
p ań stw o w e w p ierw szem  półroczu ro ­
k u  budżetow ego 1935/36, t. j. od 1-go 
k w ie tn ia  do 30 w rześn ia  193 1 r., w y­
nosiły  ogółem  916.980 ty s. iŁ  wobec 
1.032.435 ty s. zł. w  odpow iednim  o k re ­
sie ro k u  budżetow ego 1934/35, w y d a t­
k i zaś 1.075.740 t y s .  zł. wobec 1.032.435
tvs. zł. . •

W sk u tek  tego  p o w sta ł w okresie 
6 m iesięcy  ro k u  budżetow ego  193o/3n

d eficy t w kw ocie 103.253 tys. zł.
n a to m ias t wT p ierw szem  półroczu r. 
budź. 1934/35 budżet b y ł zrów now a 
żony. P o  odliczeniu  je d n a k  od w p ły ­
wów ro k u  1934/35 za rach o w an ia  po; 
życzk i narodow ej w kw ocie 151.29-s 
tv s  zł. (za p ierw sze  półrocze), m ożna 
skonsta tow ać , że tegoroczny  d e fic y t 
je s t  ty lk o  o 12 m ilj. zł. w yższy  od ze 
szłoroeznego. '

G łów niejsze pozyc je  doehodow  i 
w y d a tk ó w  p ań stw o w y ch  w okresie  6 
m iesięcy  ro k u  budżetow ego 1935/36 
p rz ed s taw ia ły  się w ty siącach  zło tych  
n a s tę p u ją c o  (w  naw iasach  dane  z odpo 
wiodniego. okresu 1934-35).

D ochody: a d ń ń n is tra c ja  573.43i
(702.986), w  t.em dochody z p o d a tk o w  
i o p ła t 465.928 (452.951), za rach o w an ia  
pożyczki narodow ej 0 (151.298), inno

dochody a d m in is tra cy jn e  107.503 
(98.717); w p ła ty  do sk a rb u  p a ń s tw a  z 
prz-edsiębiorst 26.979 (16.132.*, z m o­
nopoli 311.570 (309.570), w  tern z m o ­
nopolu  so lnego 22.501 (26.100), z t y t o ­
niow ego 165.731 (173.002), s p iry tu so ­
w ego 103.123 (90.894), zapałczanego
7.5-46 (8.472), z lo te r j i  p ań stw o w ej 
12.669 (11.100): w p ła ty  do sk a rb u  p ań  
s tw a  z fun d u szó w  6.000 (3.767).

W y d a tk i: a d m in is tra c ja  1.075.740
(1.015.502), w tern w ładze ftaczelne, t j .  
P re z y d e n t, sejm  i sen a t, p rezy d ju m  
ra d y  m in is tró w , n a jw y ż sza  izba k on­
tro li p a ń s tw a  8.021 (8.653), m iruste- 
r iu m  sp ra w  zag ran iczn y ch  20.153 
(20,123), w o jskow ych  379.569 (373.907), 
w ew n ętrzn y ch  98.636 (96.967), sk a rb u  
54.759 (52.064), sp raw ied liw ości 42.07 ̂  
(41.939), p rzem y słu  i h an d lu  2S.973 
(20.509), k o m u n ik ac ji 8.649 (8.276^
ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lnych  20.174 
(11.966), w y zn ań  re i. i ośw. publ. 
150.746 (148.012), opieki społecznej 
28.404 (31.204), poczt i te leg ra fó w  643 
(626), em e ry tu ry  82.458 (74.970), rent), 
in w a lid zk ie  i p en sje  52.115 (52.20;*,
obsługa d ługów  pań stw o w y ch  ta.mo.r- 
tyzacrja i odsetk i) lU0..ó7.rS (74 083); 
d o p ła ta  sk arb u  p a ń s tw a  do p rz e d s ię ­
b io rs tw  4.053 (7.974), do funduszów  
440 (8.959).

Cały świat nie dojada
bo każdy chce pić... kosztem drugiego

W  o sta tn iem  w yd an iu  dzieła  p ro f. 
Gliwica: „ S p ra w a  surow ców  w go­
spodarce św ia to w e j4- zn a jd u je m y  n a ­
der in te re su jące  obliczenie.

W artość  rocznej p rodukcji^  św ia ta  
26-u n a jw ażn ie jszy ch  su ro w .ó w  w y ­
nosi około 274 mil ja rd ó w  fran k ó w  zło 
tych. P on iew aż św ia t liczy przeszło  2 
mil jardy dusz, p rze to  p rzec ię tn ie  każ 
dy człow iek kon su m u je  rocznie su­
rowców za 137 fran k ó w . Miesięcznie.

Sowiecki kolos
handlowy

L E N IN G R A D , 28.10. W  L e n in g ra ­
dzie rozpoczęto w ty ch  d n iach  budow ę 
największego dom u hand low ego , ja k i  
w Rosji sow ieckie j n azy w a  się u n i­
wersalnym sk lepem ". D om  hand low y 
znajdować się będzie obok dworca, 
Pińskiego a sk ład ać  się będzie z 24 od 
działów. S ale  sp rzed aży  będą- t a k jw e l  
kie, że jednocześn ie po jąć  m ogą 35.000 
kupujących. B udow a u kończona bę­
dzie w  1937 roku a k o sz ta  budow y w y ­
nosić będą okcło 7.240.000 rubli.

w ynosi to około 11 fran k ó w . K ażd y  
m ieszkan iec globu spożyw a w ięc m ie 
sięcznie za 11 fr .: m ięsa, ryżu , p sze­
nicy, ży ta , z iem niaków , w ęgla , d rz e ­
wa,' n a f ty , baw ełny , w ełny , zelaza, 
c u k ru  ty to n iu , m iedzi, k auczuku , j e ­
d w a b iu , 'k a w y , h e rb a ty  i jeszcze os 
m iu  in n y ch  surow ców . . .

W szy stk ieg o  razem  za  11 fr . m iesię
cznie!

Im  n iższy  poziom  życiow y,  ̂tern 
w iększy  odsetek  -wydatków* pośw ię­
cić trz e b a  n a  zaspoko jen ie  n a jp ry m i­
ty w n ie jszy ch  po trzeb  życiow ych.

R odziny  bezrobotne w  P o lsce  p o ­
św ięcać m uszą n a  żyw ność od 68 proc. 
do S3 proc. w szystk ich  w yda tków . Ko 
dżiny  bezrobotnych , zn a jd u ją ce  się w 
nędzy  „u m ia rk o w an e j"  — p o św ięca­
ją  na  żyw ność 68 proc. budżetu , r o ­
d z in y  bezrobo tnych  w sk ra jn em  uhm 
s t w i e —  pidw ięcac m uszą n a  żyw noec 
83 proc. budżetu .

Otóż wdaśnie poziom ży c io w y > ogo 
łu  ludzkości zn a jd u je  się m n ie j w ięcej 
na. poziom ie tych  rodzin  bezrobotnym i 
w  P o łsre , k tó re  ży ją  wT nędzy  „ u m ia r ­
kow anej" .

N azy w a się ten  ob jaw  w języ k u  
ekonom istów  — k ry zy sem  konsum eji

Śmieszna. te rm in o lo g ia  i sm u tn e  
w idow isko  g ło d u jące j ludzkości, gdy 
cały  cyw ilizow any  św ia t n a rz e k a  row 
nocześnie n a  b rak  m ożliw ości zny tu  
sw ych p roduk tów .

B łędne koło, w y n ik łe  ze zb y t w y ­
b u ja ły ch  in s ty n k tó w  egoistycznych .

Idealne zabezp ieczen ie
ostatniej woli

Do jednego  z lek a rzy  w  P a ry ż u  
p rzy b y ł p ac je n t. G dy lek arz , chcąc go 
zbadać, po lecił m u rozebrać  się n ie 
chciał on uczynić tego. N a  u silne  n a ­
leg an ia  lek arza , rozeb ra ł się w reszcie, 
a oczom le k a rz a  p rz ed s taw ił się n ie­
zw yk ły  w idok. _

P lecy  b y ły  całkow icie w y ta tu o w a ­
ne, w ięce j,' ja k  20 w ie rszy  p ism a  s t a ­
now iło ' te s ta m e n t dziw aka.

W y tłu m aczy ł on lekarzow i, że w 
ten, sposób je s t zabezpieczony, aby  
n ik t  jego  o s ta tn ie j w oli n ie  sfa łszow ał.

Jutro przypada 25 rocznica śm ierci zało­
życiela Czerwonego Krzyża, szwajcarskie 
go lekarza Henryka Dunanta, którego 

podobiznę reprodukujemy.___— ——w— m — —

Tętno chwiii
ULA PRZYPOM NIENIA.

Stosow ane przez władze czeskie szy­
kany  wooec Polaków , którzy w z w an e j 
m asie ży ją  na  Śląsku, w yw ołały ten  c 
fekt, że wśród ludności polskiej odżyło 
poczucie doznanych krzyw d i zak tuahzo  
w ala sic kw est ja  praw ow itości dzierżenia 
przez Czechów tego obszaru,, k tó ry  zo 
s ta l w yrw any Polsce przez repub liką cze 
choslowacką.

S tało się to w drodze g w ałtu  w tym  
m omencie, kiedy P o lska by ła  zaję ta  o- 
broną swych granic* na  wschodzie i  za­
chodzie. W tedy  to w łaśnie, w 1919 r., woj 
slca czeskie okupow ały Śląsk Cieszyń­
ski, gw ałcąc zaw artą  urnowe m iedzy r e ­
p rezentacją  polskiej ludności n a  Ś ląsku, 
a oflicjalnem przedstaw icielstw em  n a ro ­
du czeskiego.

D nia 20 lica 1929 ro k u  R ad a  A m basa­
dorów w P a ry żu  przecięła spór, ra ty  fi ku 
jąc  w ytw orzony s ta tu s  quo ,a P o lska  za 
grożoua wówczas najazdem  czerw onej 
a rm ji bolszewickiej nie m ia ła  innego 
w yjścia, ja k  akceptow ać te  decyzję.

J e s t  oczy wistem , że ten s tan  rzeczy wi 
n ien  ulec rew izji tem bardziej, że deMmi 
ta e ja  na  Ś ląsku została, przeprow adzona 
w sposób w ybitn ie a rb itra ln y , ze lm ja  
graniczna dosłownie przepoław ia m iasto  
Cieszyn, leżące nad rzeką. Olzą. dopiły - 
weni Odry, dzieląc k ra j na  część polską, 
zam ieszkałą przez lud polski i d ru g ą  
c z ę ś ć , rów nież z ludncsoi polską, k tó rą  
Czesi zbrojnie okupowali. .

(Le M essm).

O U TRZY M A N IE STO PY  ŻY CIO W EJ.
Uważani spraw ą uposażeń nie za pro  

blem klasowy, czy stanow y, a państw o- 
MTy i p ragną podnieść, iż nie idzie m i tu  
o liczbą znaków obiegowych, o trzym yw a 
nych przez pracow nika, ale o n iebezpie­
czeństwo zniiżania jego stoply życiowej, 
o niebezpieczeństwo niszczenia konsum ­
eji i ham ow ania popraw y k ó n ju n k tu ra l 
nej I  tu  rów nież p ragną  zwrocie uw agą 
n a  doniosłość m om entu psychologicznego 
Idzie m i tu ta j o to, aby n i e  pow tórzy 
sią raz  jeszcze błąd, że p lan  lisk a ln y  bę 
dzie w ykonany energiezplie, _ a  wykona-^ 
nie gospodarczego zacznie sią ślim aczyć. 
Że uposażenia obetnie sią n a tychm iast, 
a zarządzenia gospodarcze,_ k tóre  _ m a ją  
równoważyć złe sku tk i te j operacji poj 
d,ą w odwloką. N iem a w te j sprawl) c a n  
tagonizm u m iędzy m iastem  a  wsią. T e­
go co sią obetnie urzędnikom , nie dosta­
ną chłopi. Rączej obniżka p łac może spJ 
wodować zniżkę cen rynkow ych, a zatem  
uszczuplić dochód ro ln ika. Proszą więc 
bardzo p an a  m in is tra , aby  zwrócili uw a 
gą że, p u n k t ciężkości spoczywa nie w 
wysokości uposażeń, a w konieczności u- 
trzy m an ia  stopy  życiowej św ia ta  piacow 
niczego. N ie o to chodzi ile  k to  otrzym u 
ie  złotówek, tv lko  co może za nie kupio.
3 (Z przemówlienia red. S tp iezynsk .ego  ,
w kom isji sejmowej).
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Międzyministerialna komisja gospodarcza
przyj^żdżu do Zagłębia Dąbfowslii©go

f  i

Z W arszawy wyjechała już nnę- 
tizym inisterjalna komisja do zbadania 
ha  m iejscu aktualnych bolączek z ży­
cia gospodarczego i do zV>rania mato- 
i’jalow, które wykorzystań? będą w 
‘dalszych pracach rządu. O powołaniu 
do życia takiej komisji pisaliśmy już 
■przed paru  dniami. Pierwszym  eta­
pem podróży komisji jest Wilno, p u ­
czem komisja uda się do Lublina, 
Lwowa, Krakowa, Sosnowca, K ato­
wic, Gdyni i Łodzi.

Przewodniczącym tej komisji jest 
szef gabinetu wicepiemjera i nmu- 
fetra skarbu, zagłębianiu, p. Wiktor 
Martin.

W skład komisji wchodzą przęcusta 
wiciele poszczególnych ministerjÓAv: 
z ram ienia m inisterjum  skarbu dy­
rek tor departam entu podatkowego, p. 
Jerzy  Lubowicki, z m inisterjum  prze 
mysłu i handlu — naczelnik wydziału 
p .‘ W. Jastrzębow ski, z m inisterjum  
rolnictwa — dyr. L. K rawulski, mi­
nisterjum  komunikacji —- naczelnik 
w ydziału p. B. Kaczmarkiewicz, z ra ­
mienia m inisterjum  spraw w ew nętrz­
nych _  dyrektor b iura aprow izacyj- 
nego p. P. Igielski i z ram ienia m ini­
sterjum  opieki społecznej — naczelnik 
wydziału p. G. Zieliński.

Podróż komisji obliczona jest na
14 dni. ~

Po Zagłębia Dąbrowskiego komi­
sja przybędzie w dniu fi listopada i 
tegoż samego dnia o godzinie 9 rano, 
w gmachu izby przemysłowo-handlo- 
w e f  w Sosnowcu, odbędzie się konfe­
rencja z przedstawicielami samorządu 
gos o oda r czego województwa kielec 
kiego, a więc izby przemysłowo-han­
dlowej, izby rolniczej i rzemieślniczej 
oraz z reprezentantami lokalnych 
władz administracyjnych.

N a konfereeji tej przedstawiciele 
poszczególnych dziedzin życia gospo­
darczego naszego województwa przed­
staw ią członkom komisji aktualne po­
stu laty  i bolączki regjonu kieleckiego.

Tematem narad będą w szczególno 
ści sprawy obrotu wewnętrznego, han 
dlu zagranicznego, spraw y komuni­
kacyjne, podatkowe, socjalne, kredytu 
we (głównie oddłużeniowe), z dziedzi 
ny działalności gospodarczej admini­
stracji państwowej i komunalnej, spra 
wy inwestycyj itd. Ponadto — żarów 
no w da:edzinle rolnej, przemysłowo 
handlowej, jak  i rzemieślniczej — prze

w i d z i a n e  jest o m ó w i e n i e  zagadnień, 
dotyczących poszczególnych gałęzi go 
s p o d a r s t w a ,  przyczem w każdym oś rod 
ku będą o m a A v ia n e  s p r a w y  b r a n ż o w e  
k i l k u  gałęzi n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y  
ozjnych dla danego r e j o n u .  O ile chodzi 
o teren ayojeA V Ó d ztw a  k i e l e c k i e g o ,  j a k o  
Charakterystyczne d l a  naszego okręgu 
uznane zostały przem ysły: węgłowy,
mineralny, włókienniczy i garbarski.

Wtorek

P a ź d z ie rn ik

Uroczystość Icy czci Chrystusa Króla
w Zagłębiu Dąbrowskiem

N IE L E T N IM  N IE  W OLNO P R Z E B Y ­
W AĆ N A  SA L I S Ą D O W E J.

W ładze sądow e w ydały  pouczenie w 
spraw ie w stępu na sa le  rozpraw podczas 
procesów karnych. Stw ierdzone zostało, 
że przepis procedury zakazujący obecno  
ści na procesach m ałoletn im  je s t  n ieprze 
strzegą« y. N aw et słuchacze w yższych u- 
czelni n iep ełn oletn i m usza dla uzyskania  
w stępu na sa le sadowe, zwraeać sic po m  

z w olen ie przew odniczącego.
 oOo -

ŻÓŁTY KRZYŻ I ŻÓŁTE KOŁO.
T ajn e stow arzyszenie, czy  szajka hau 

dyc.ka, em blem at ja k ie jś  organizacji?  
N ie!

Chociaż isto tn ie  em blem at, którego i e 
len i jest w yraźn ie oznaczyć grupę niebo* 
piecznycli ludzi!

A wiec:
W  Avalce z n ieostrożną jazdą i w ypad  

k am i na u licach  B erlin a  postanow iono, 
że sam ochody n iestaran n ie utrzym ane, 
ze ziem i ham ulcam i itd. będą piętnow ano  
znakiem  żółtego kola, zdała w idocznym , 
tak  ,aby się  ich  każdy m ógł w ystrzegać. 
Sam ochody zaś, k tórych  szoferzy zbyt 
często przekraczają przep isy  jazdy 1 ru­
chu ulicznego, łap iąc m andaty karne, i -  
den po drugim , m ają byó oznaczane żół­
tym  krzyżem , rów nie kom prom itującym
1 widocznym .

Ach, gd yb y  tak  za przykładem  B eru  
ną p oszły  i  in ne m iasta  — pod tym  oczy 
w iście  w arunkiem , żeby w ina szofera za 
w sze b y ła  oceniana sp raw iedliw ie!

LECZNICZA
chor. wenerycznych i skór, „Pomoc” 

Sosnowiec, Sianklewicia 17 a 
Geyana: 10 -1 i 4-7  pp„ w Święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

W ubiegłą niedzielę we wszystkich 
świątyniach na  terenie Zagłębia D ą­
browskiego odbyła się uroczystość ku 
czci C hrystusa "Króla. Uroczysiosei 
te zapoczątkowały jednocześnie „Ty­
dzień miłosierdzia", który odbywa się 
obecnie Ave wszystkich paraf jach, ayo- 
dług program u opracoAvanego przez 
stówa rzyszenie ś więtego W i neon t ego 
a Paulo.

W SOSNOWCU.
Uroczystości ku czci Chrystusa 

Króla, mimo fatalnej pogody, miały 
przebieg imponujący i zgi oinadzily ty  
siące Aviornych.

W kościele parafjalnym  w Sosno 
avcsu odbyło się ramo uroezvs'.e nabo­
żeństwo, popołudniu zaś n ie s z p o ry z  
okoiicznościowem kazaniem. Pu nie­
szporach przeszła ulicam: miasta, pro­
cesja z chorągwiami i orkiestrą kolejo 
Avą na czele. Procesja przeszła ulica­
mi: Piłsudskiego, 3 m aja, Małachow­
skiego i Mościckiego.

O godzinie 5 popołudniu aa7 domu 
katolickim odbyła się u r o c i / a L i  akade 
mja, ku czci Clirys!usa Króla, k, na 
zgromadziła kilkuset uczestników.

Nie mniej uroczyście obchodzono 
święto ku czci Chrystusa Króla w pa 
ra fji na Pogoni.

O godzinie 9 r a n o  odprawione zo- 
stało urczyste nabożeństwo av kościele 
pgońskim, a o godzinie 1 popoł. odbyła 
się akadem ja ku czci C hrystusa Krobi.

Uroczystości święta Chrystusa Kró 
la av Będzinie pomimo deszczu Avypa

dły nadzwyczaj imponująco liano w 
miejscowym kościele paraf ja mym ks. 
prob. Peehe odprawił uroczystą niszę
Ś A Y ię tą .

W  n a b o ż e s s t .A v ie  A v z ię iy  udział licz­
ne k o r p o r a c j e  katolickie ze s z t a n d a r a ­
mi. Na chórze w czasie n a b o ż e ń s t w a  
ś p i e i v a ł  chór kościelny t

Po piłuduiu  po nieszporach wyru­
szył z kościoła pochód rel'g 'p ry , k tó­
ry  przy dźwiękach orkiestry przeszedł 
ilicarU  miasta.

M .zoraj weezorem w sali kina 
„Apollo" odbyła się akademja. Zaga­
ił akademię p. KAviecińsk .  ̂ Referat 
na tem at ŚAAuęta ■ ' ly stus i Kc  /'v. wy 
głosił nr •. Colwiński.

W drugie;;' t:c i akad n r  pop'?y 
wał się śpiewem ]■ Sajdak i ilrk arna 
cją p. W ■ ęeek. A ł<ompanjował n Kuch 
clński. P o u rh o  v y Ś A A 'io t ł a n c  b y ł  film

, W DĄBROWIE.
O god.z. U mim ks. pro i-. Nicdzwue 

dzki odprawił u-\ 'czystą mszę say., w 
której AY/.ięły m izał liczne korporacje 
katolickie <v: suta' darami.

O godz. 4.30 popol. po nabożeń­
stwie różancoAvem odbył się pochód re 
ligijn.y. Wieczorem w kinie ,,Ars^ od­
była się uroczysta akademja, ki arą o 
kol i czności ow em przemówieniem zaga­
ił mec. Mor gnieć. R eferat o święcie 
C hrystusa Króla w ygłosi _ks. dr. Ma 
chay. PozaL-m a-sewał iIiav kościelny 
„Echo" oraz grała mkuwUa pracowni 
kÓAv kop. „P trv ż“ .

Diiś: Narcyza 
Jutro: Germana 
Wschód alońsa: 6.31 
Zachód słońca. 407:

R A D J O
WARSZA.WA.

Wtorek, 29 października.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo4. 

6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.34 Uioina- 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik porau- 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący, < r.5 Pa  
rę informacyj. 8.00 Audycja dla s/,£oL 
8.19 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
{Dziennik południowy. 12-15 Audycja 
dla szkól. 12.30 1000 taktów muzyki. 
1325 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku 
pracy. 15.15 W iadomości o eksporcie P»1 
skini; 15.30 Przegląd giełdowy; 15.30 Kon 
cert orkiestry mandohmstoAW lb.t« 
P łyty; 16.45 Cała Polska śp iew aj 
W ielkie i drobno wynalazki; 17.15 a ii-  
dvcia muzyczna ze Lwowa. 17.50 Koncert 
kameralny. 18.30 Stare Miasto. 18.4o I ły  
ty. 19.00 Wiadomości rolnicze. Ą9.10 l  ro 
gram na' dzień nastcpiy. 19,20 Koncert ro 
klamowy. 19.35 WiiadomoscL lokalne. 1J.4® 
W iadomości sportowe. 19..50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 U dentysty, monolog aa 
.wsze aktualny. 20.10 Transmisja I eze* 
ci Inauguracyjnego Koncertu z baflt 
Toav. Muzycznego w Lublinie; d  ,jO Lą-icu 
nik wieczorny. 21.00 O trazki z Polski 
współczesnej. 20.05 Recital fortepianowy.
21.45 Feljeton muzyczny. 21.5a Muz?/ka

99,30 Polska w oczaoh A n g lik a .
22.45 Odczvt z Krakowa. 23.01) Wiadomo* 
ci meteorologiczne. 23.05 Muzyka taueez- 
na.

KATOWICE.
Wtorek, 29 października.

6.30 Transm. z Warszawy. <.50 Progi am 
na dzień bieżący; 7.55 PaLAi jMnrmaeyJi 
8.00 Transm isja z Warszawy. 8.18 Pr:£
11.57 Transm. z W arszawy i Krako . 
12.03 Transmisja z W arszawy. LUo PK  
tv' 15-15 Transm isja z W arszawy. 1 
Wiadomości! giełdowe. 15.22 Wiadomości 
bieżące 15.25 Zycie artystyczne i  litera® 
kie Śląska. 15-30 Koncert orkiestry maml® 
Unistów Halka. 16.00 Transm isja z War­
szawy. 17.15 Transm isja ze Lwowa i L *  
kowa. 1800 Transm isja ze Lwowa. 1»£W 
Gdv dziecka kłamie. 18.4a Koncert <ieM« 
mowy. 19.00 Felieton ^
gram na dzień następny. 19-20 Przegiąć  
prasy: 19.35 Wiadomości s p o r n y
19 40 Transmisja z W arszawy. 20.50 ^
z Lublina. 22.45 Transmisja z -Wfti^awy, 
23.00 Transm isja z W arszawy. 23.0* M.u 
zvka taneczna. _ _ _ _ _

Robotnicy kopalni „Lipno” -  strajkują
Zrozpaczeni r o b o t n i c y  kopalni 

„Lipno" aa- Łagiszy stra jku ją  n a d a l ,  
protestując av ten sposób p r z e e iA v k o  
n i o A v y p l a c e n i u  i m  zarobków prze^ 
cłz ierżaA Y C Ó w .

Obecnie już niema nadziei, aby p- 
Danicdewiez’ wypłacił robotnikom z a ­
robki, gdyż już obecnie przestał skła­

d a ć  n a A v e t  p r z y r z e c z e n t a  i  n i e  pokazu 
j e  s i ę  l u i j v o p a !  a  i- . . !

W  d n i u  d z i s i e j s z y m ,  j a k  już d o n o s i  
ł i ś m y ,  o d b ę d z i e  s i ę  p rz ie c iA v k o  p. Da- 
n ie le w ic z o A v i  r o z p r a w a  k a r n o  - a d n n m  
strajna z a  złośliAA-e Avstrzymanie za- 
robkoA V .

K i  n o  „ A P O L L O <«

Dziś! W e wtorek dn. 29 października 
Ostatnia okazja
nieisze^o film u z CLAUDETTc. LUi 

BERT i CLARK GABLE p. t

„Sch Hoce“
II  film z A. DYMSZA p. t.

„Antek Policmajster”
Od środy 30 października film  p. 

Rzymskie skandsle 1
iroźoa szajka złodziei mieszkaniowych

zlikwidowana w Dąbrowie  
Szajka grasowała we wszystkich miastach Zagłębia Bąbr.

1  l a g l ą ^ I a

Od peAvnego o z a s u  na terenie Dą. 
browy, Będzina, .SosnoAvca i av okolicy 
jacyś n i e A v y k r y c i  złodzieje dokonywa 
li z u e ł iA A -a ły ch  kradzieży mieszkanio- 
A v y c h . . .

Policja A vszc-zę ła  av tej spraw i<2 -lc- 
dzfwo i obecnie kom isąrjat policji av 
Dąbrowie zlikwidował całą szajkę zło
dziejską. . .

Do szajki należeli zawodowi /.łodzie 
je: Józef Płonisz, Eugenjusz Guzik 4 
Daniel Wilczek, zamieszkali na kolon ji 
Józefów av Zagórzu.

W  czasie dochodzenia stAvierdzono, 
że schwytltni złodzieje dokonali nastę 
Iłujących kradzieży mieszkaniowych: 
u F ranciszka Sałacińskiego, A ntonie­
go Słapieekiego, Bolesława K asorąyka 
i Jadw igi Parglejew  av Dąbrowie, u 
dr. Sokołowskiego, M ordki Zauher- 
niana i Lejzora W ildera av Będzinie 
oraz w  mieszkaniu Jerzego Rogoziń­
skiego w Sosnowcu.

Podczas rewizji w melinach odiebra 
no wszystkie rzeozy, pochodzące z tych 
kra/keiesą^

W związku z tem zatrzymani za­
stali: Alojzy Sojka Avraz z żoną Anie 
lą, małżonkowie Kazimierz i Helena 
Josztalowie, kochanka schwytanego 
złodzieja Wilczka. — Jan in a  K otula i 
Apolonja Całek, Avszyscy zamieszkali 
av JózefOAvie. Pozatem zatrzymała p o  
]icja Annę Uracz, bratową jednego ze 
złodziei Stanisławę Płoni,s/0 Avą i sio­
strę Wilczka — Wandę Wiłezkównę, 
AA^szystkie zamieszkałe -\\r Dąbrowie.

W  mieszkaniu ivyżej Avy mieni on judi 
znajdowały się rzeczy, pochodzące z 
kradzieży,'dokonywanych przez bandę 
Większą ilość skradzionyih rzeczy od 
zatrzymanych odebrano.

W kom isarjacie policji av D ąbro­
wie znajduje się jeszcze szereg rzeczy, 
jak  bielizna, pościelowa, sto loA va ., gar­
deroba itp. Rzeczy te pochodzą z k ra ­
dzieży, co do których prowadzi się U  
szoze dochodzenie.

Cała szajka, złożona z kilkunastu o 
sób przekazana została władzom sądo- 
wyrn.

Z E B R A N IE  ROBOTNICZE W  SOSNO W  
CU.

Oncgiłaj, w sa li k ina „P aiaeU  w S i-  
snowcu odbyło su; zebranie robotni«,w . 
przem ysłu  m etalow ego, z o r g a n io e m ie  
przez zw iązek robotników przem ysłu  m e­
ta low ego w Sosnowcu.

N a zebraniu przem aw iał P- P i o  row svi
% Warszawy. . , ,

Zebrani u ch w alili rezolucje, w >.toi«J 
m iedzy innem i dom agają się  wprowadze­
n ia  sześciogodzinnego dnia p iacy , 'zęoea 
trzenia bezrobotnych na zim ę av odz.ez 
p ożyw ien ie oraz w ypow iadają s ic  przeciw  
ko turnusom  i zam ykaniu  zakładów  nracy

_  N oivy w icestarosta  pow iatow y w ?»s5 
dżinie. D ziś przyjeżdża do starostw a p o ­
w iatow ego w Będzintie now y w iee su ro sta  
p. S. K urcz — dotychczasow y za-Uerna 
starosty  w e W łoszczow ej.

— Odczyt w  lektorium  w Sosnow ca. 
W  środę 39 bm. odbędzie sią w  lok alu  lo t  
torjum  przy ul. W arszaw sk iej 22 in tere­
su jący  odczyt pt. „K olonizacja K resów  
Wschodonch", który w y g ło s i inż. L u dw lę  
Żurkowski.

W stęp  d la starszych  i  m łodzieży beK-' 
płatny. Początek  punktualnie o godzin ie  
t  wieozocetn. ‘
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Krwawe weseS« w Bydtinie
Jeden ukamieniowany, drugi niebezpiecznie przebity bagnetem

T E  ATK M IE JS K I Z SOSNOWCA 
W D Ą BRO W IE.

Dziś o godzinie 8.30 te a tr  miiejski z 
fcosmowea g ra  w D ąbrow ie w sali resu r- 
Ły przebojow ą kom edję m uzyczną pt. 
„Muzyka na  u licy1*.

J u tro  o godzinie 8.30 te a tr  m ie jsk i g ra  
doskonalą kom edie m uzyczną pt. „Muzy­
ka na ulicy". B ilety w cenie od 25 g r.

 oOo------

W YBORY DELEGATÓW  NA KOP 
„JA K Ó B “ W  NIEM CACH.

N a kopalni „Jakób" w Niem cach odby 
ly się w ybory delegatów robotnic.’..' cli.

W w yniku głosow ania ZZZ. zloby/o  
169 głosów i CZG. -  188 głosów.

ZW YŻKA CENY M LEK A .
W  ślad za inuem i ośrodkam i konsum - 

cji n a s tąp iła  w Zagłębiu sezonowa zw yż­
ka  eeny m leka ca 2 gr. ua litrze  t j. g /. 
na m iarę  i 28 gr. za ca J l i t r  w butę ce.

Podw yżkę tłum aczyć należy n a tu ra l­
nym  spadkiem  produkcji w okresie, zśimo- 
wyin oraz zwyżką cen m asła.

— o O o -—

Z W ALNEGO Z E B R A N IA  ZW IĄZKU 
NAUCZYCIELSTW A PO LSK IEG O  

W CZEL ADZI.
W ub. niedzielę, pod przewodnictwem  

p. A. C ieślińskiego, p rzy  licznym  udziale 
członków’ odbyło się w alne zebranie- zw.;ą 
zku nauczycielstw a polskiego w Czeladzi. 
Po odczytaniu p ro tokołu  z osta tn iego  wal 
nego zebran ia  złożone zostało sprawozda 
nie z działalności zarządu oraz spray, l_ 
zdanie kasowe. Członkowie płacą skład k i  

jy.li- fęczne w sum ie 2.70 zł. W  ciągu roku 
z tego ty tu łu  wpłynęło 1.111 zł., większą 
c z ę ś ć  tych pieniędzy, bo 820 zł. wpłacono 
głów nem u zarządow i w W arszaw ie. P ie ­
niądze te są przeznaczone na  w ydaw anie 
różnych czasopism nauczycielskie'!, budo 
wę sanato riów  w uzdrowiskowych m ie j­
scowościach iitp. Złożone spraw ozdania 
przy jęto  i w ybrano  nowy zarząd na okres 
dwóeli la t. P rezes—p. J . Szczerba, w icep’-c 
zes—p. St. K w iatek , p r z e w o d n ic z ą s o k  
Cji społeczno - ośw iatow ej — p. J- Zyg­
m unt. przew. sekcji pedagogiczno.! — P- 
St. Łakom ików na. przew. sekcji finanso­
wej— p. ZieMńskii, zastępcy pp.: . Zvgmun 
towa, S ierpiński. A. Cie-słinskii. K om isja 
rew izy jna pp.: Koźlicki, P o lak  i Stecka.

r  O negdaj na w eselu  w domu MJn 
centeg'o B akalarczyka w  B ydlin ie, 
gm . D hiżec, doszło do krwawej bójki 
na kam ienie i bagnety na tle tańców.

Ody się ściem niło, do m ieszkania  
B akalarczyka, gdzie odbyw ały się tan

ce, w targnęło kilku w yrostków  w w ie  
ku 29 —  2*3 lat i bez p ytan ia  o pozwo  
lenie rozpoczęli tańce, dysponując je­
dnocześnie m uzyką, którą steroryzo- 
w ali.

Przeciw ko najściu szum owin w iej

Obława policyjna
n a  t e r e n i e  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  

W melinach złodziejskich zatrzymano 70 podejrzanych osób
O sta tn io  n a  te ren ie  Z agłęb ia  D ą ­

brow skiego po lic ja  p rzep ro w ad z iła  no 
cną obławę, k tó ra  dała  obfite  w yn ik i .

W  czasie obław y w melinach zło­
dziejskich zatrzym ano 79 podejrza­
nych sób wśród których kilka poszu­
kiw anych było przez różne władze.

P o za tem  w m elinach  znaleziono w 
pzasie rew iz j i  różne rzeczy, pochodzą 
ce z cz terech  k radz ieży  n a  te ren ie  Bę 
dż ina  i Sosnow ca

N a ulicach policja schw ytała kilku  
złodziei, obładowanych narzędziami, 
którzy nie podejrzewając nic złego,

jaknajspokojn iej w ybierali się  na „ro 
botę“.

Jednocześn ie  odnaleziono p rz em y ­
cane zapalniczki, k am .cn ie  cl o z a p a ln i ­
czek, k a r ty  do g ry  i wiele innych  
rzeczy.

P odczas  obław y zakw estionow ano  
k i lk a  rew olw erów , p o s iad an y c h  n ie le­
ga ln ie  oraz  w w ielu  m iejscach  s tw ie r ­
dzono p o ta jem n y  w yszynk  alkoholu.

N a  w innych  sp isan e  zos ta ły  odpo­
w iedn ie  protokóły .

Z a t rz y m a n y c h  w  czasie obławy po 
d o jrzan y ch  osobników p rzek azan o  du 
dyspozyc ji  odpow iedn im  władzom.

POWIATOWY ZJAZD
przysposobienia rolniczego w Zawierciu

— Odczyt o ubezpieczeniach ; połeez- 
nyeh w polskim  związku zawodowym p a 
cewników przem ysłow ych i handlow ych 
8z. P . w Sosnowcu. W  środę dn ia  30 paź­
dziernika br. o godzinie 19 odbęd^e się 
w lokalu P . Z. Z. P . P . i H . w Sosn >wcu, 
ul. Sienkiew icza nr. 17-a d ru g i z ko 'e i wie 
czór dyskusyjny , na k tórym  se k re ta 'z  ge­
neralny  zw iązku p. K azim ierz O strow si,’ 
omówi spraw ę ubezpieczeń społecznym  
w referacie  pt. „Jak ie j refo rm y ubezpie 
ezeń dom aga się św ia t p racy  1“

Zarząd głów ny i kom isja p ro p a g a n d ', 
wa związku zaprasza na ten  ak tu a ln y  w i.?, 
czór w szystkich członków oddziału w So­
snowcu i okolicznych oddziałów związku.

— Zebranie słarszohaieersk ie  w So. 
su o we u. Ju tro  o godz. 18.30 w lokalu  przy 
ul. Nowej w Sosnowcu, grom ada starszo- 
hareerska im. Żw irki i W ig u ry  urządza 
zebranie dyskusyjne, na któro zaprasza 
druhów in struk to rów  i drużynow ych h u f­
ca sosnowieckiego.

t y  j e s j e ś  członkiem 
L. O. P . P.?

Ó negdaj w sali posiedzeń se jm iku  
odbył śię p o w ia to w y  zjazd p rzysposo­
b ien ia  rolniczego miodzie? / z p o w ia ła  
zawierckiego. Z jazd  zagaił oraz p rze­
w odniczył w iceprezes okręgowego to 
w a rz y s lw a  o rgan izacy j  i ku 'ek ro ln i­
czych p. S ta n is ła w  M alanow ie?, k tóry  
po o tw arc iu  z jazdu  wygłosił  ck> liczno 
ściowe przem ówienie, p iczom  n as tąp i  
ły  egzam iny  p rak ty czn e .  W sk ład  ko 
m is ji  eg zam in acy jn e j  wchodził:: ag ro  
nom pow ia tow y  — p. W ład y s ła w  S i o  
emski i in s t ru k to r  roh.•.czy — p. Jó ze f  
Czerski.

P rze d  kom is ją  egzam inacyjni] p rze  
sunęło się k i lka  zespołów młodzieżo­
w ych  obojga płci. Z p rzep row adzonych  
egzam inów  w nioskow ać należy, że 
młodzież w ie jska  już  obee rie  posiada 
dos ta teczne  p rzy go tow ań .o  do obję­
cia s tan o w isk  sam odzie lnych gospoda 
rzy  n a  ojcow skiej roli. S tw ierdz ić  
trzeba, że na  tego ro d za ju  egzam inie 
m ógłby się bardzo  wiele nauczyć od 
m łodzieży n ie  jecłen s ta ry  gospodarz- 
ro ln ik . k tó ry  za m ia s t  gospodarow ać 
w  m yśl nowoczesnych zasad, 'os • Ja­
r z y  po s ta rem u , j a k  gospodarow ali  je  
go ojcowie i bardzo  też często ja k  i oni 
nie w iele  z roli w yc iągnąć  może i dia- 
tego tw ierdz i,  że rola jego  jes t  mało 
w y d a jn ą .

P rzy sp o so b ien ie  rolnicze m łodzieży 
p row adzone  jes t  w powiecie zawior- 
ckim przez  okręgow e to w arzy s tw o  oy

g an iza cy j  i kółek rolniczych od k ilku  
już  ła t  i s tw ierdz ić  trzeba, że w y d a ją  
one coraz to lepsze reau la ty .  W p rz y  
sposobieniu  roi ni ozem biorą  u d / .a ł :  
zw iązk i m łodzieży kato lick ie j,  zw ią­
zek strzelecki, zw iązek „Mloclej w s i” , 
a  n aw e t  i zw iązek rezerw istów . _ Obce 
n ie  is tn ie je  w powiecie  T ,  zespołów, li 
czącyeh około 300 czlonln. w. P ra c e  po 
dzielone są n a  3 s topn ie  (3 la ta) .  N a  
p ie rw szy m  stopn iu  p row adzone  są kon 
k u rs y  roślin  okopowych, n a  d ru g im  
w arzyw nych , trzeci stopień , to  już  kon 
i tp .  K a ż d y  z k y n k u rs is tó w  prow adzi 
k u rs y  hodowli owiec, Świn, k ró ■'ków 
corocznie sw o ją  w łasną działkę dośw ia 
dczalną, w ydzieloną m u przez  rodziców 
w  ilości 100 m etrów  kw ad ra to w y ch ,  
k tó rą  u p ra w ia  nic w ed ług  w skazów ek 
sw ego ojca, ale w ed łu g  w skazów ek in 
• s t r a k to r a  p. J ó z e fa  Czersk.ego, p ro ­
w adzącego  z r a m ie n ia  OTO. i K Ii .  
p rzysposob ien ie  rolnicze młodzieży.

Dzięki p rzysposob ien iu  rolnicze­
m u  wsie p o w ia tu  zaw ierckiego już 
dzfiś p o s iad a ją  k a d ry  wyszkolonej 
p ra k ty c zn ie  i teo re tyczn ie  młodzieży, 
k tó ra  w każdej el.wdi z a s t ą p i ć  może 
iv p ra c y  n a  roli sw ych  w y p ra co w a­
n ych  rodziców.

Z jazd  onegda jszy  w ykazał,  że ml o 
dzież w ie jsk a  pos iada  wiele  sam  ad ciel 
ności i in ic ja ty w y ,  p r z y  ozom doskona 
le docenia znaczenie gospodark i  rolnej 
dla p a ń s tw a  i narodu .

skich, zaprotestow ał przedew szy- 
stkieni sam gospodarz B akalarezyk  
i goście w eselni.

N ieproszeni goście u lotnili się po­
zornie, lecz za chw ilę powrócili, uzhro 
jeni w kam ienie.

Rażono gości na prawo i lewo.
W śród strasznego krzyku i zgiełku, 

padł na ziem ię z rozbitą czaszką go­
spodarz B akalarezyk, inni ranni pokrjr 
li się, gdzie który mógł.

Ciężko ranny B akalarezyk n ie odzy  
skaw szy przytom ności w kilka godzin  
życie zakończył. Z gości niebezpiecz­
n ie został ranny bagnetem w bok W » 
len ty  D olezy z Dhtżca, którego wT g roi 
nym  stan ie odwieziono d oszp ila la  ol_ 
kuskiego.

M niej ranni leczą sic w domu. i

P o lic ja  przystąpiła  do dochodze­
nia i narazić zatrzym ała sprawców w  
osobach: Ju ljana Mola, W ładysław a  
Słosta  i W ładysław a M endrka — w szy­
stkich z B ydlina, oraz Bolesław a H a- 
berko z Dłużca.

SK A Z A N IE  FA ŁSZER ZA  BILONU.

r W sadzie okręgowym  w Sosnowcu od­
była się w czoraj jed n a  z szeregu spraw, 
o podrab ian ie  bilonu. Sądzony by! Cze­
sław M usialik  z Pogoni (Sosnowiec-, któ­
ry  sposobem odlew ania w gipsow ej fo r­
mie, usiłow ał sporządzić 1-z/otowe fa lsy ­
fika ty . Czy M usialik  puścił w obieg fa ł­
szywy bilon i w jak ie j ilości, n ie  zdołano 
ustalić.

Sąd skazał go na dwa ła ta  w ięzienia 
z zawieszeniem  k a ry  na la t  i.

— W ięzienie śledcze w Sosnowcu sr.«ef 
dzie nowe pomieszczenie. W  niedługimi 
czasie w ięzienie śledcze w Sosnowcu mio 
szezące się w dom u przy  u l. Tow arow ej 
zostanie przeniesione do domów kolejo­
wych kolo Rad.ochy.

Dom y te zostaną opróżnione wobes 
przenHesienia pracow ników  kolejow ych 
do innych m iast. ’

— P o lic ja  polityczna w  Sosnowe®
aresztow ała w Strzem ieszycach po prze­
prow adzeniu dłuższej obserw acji S ta n i­
sław a K rzakiew icza pod zarzutem  u p ra ­
w ian ia  a g ita c ji kom unistycznej 8 koljłor., 
tażu  antypaństw ow ych odezw.

Wobec kom prom itu jącego  m a te ria łu . 
Znalezionego przy Kozakiewiczu, sąd okrę 
gowy w Sosnowcu, przed k tó iy m  K . wem' 
r a j  odpowiadał, skazał go na  dw a la ta  
wiezienia.

Spacer z pieskiem
P an  N eehem ja Jakobson  odbyw aj who 

śnie swój poranny  spacer, gdy zauważył, 
że biegnie za nim  jak iś  kundelek. P iesek 
poczuł widać jak ąś  głębszą sym patię  do 
pana Jakobson a, bo nie odstępow ał go 
an i na krok i p rzy jaźn ie  m erdał ogonkiem 
W reszcie, m iłe zdziwiony pan  Jakobson, 
uśm iechnął się i rzekł:

— Co tak  chodzisz za m ną ,g łup ia  nies 
ka ty?  Moje. spodnie się ciebie podobajfi? 
Do praw dy n iem ądrą  jesteś. Ale chodź 
sobie, nie przeszkadzam  ciebie, p łesuebna 
ty  kochana!

Przyjaźń  z pieskiem  zakłócona zosta 
ła  niespodziew anym  zgrzytem : m ianow i 
cle posterunkow y, ujrzaw szy psa bez my 
czy i kagańca, za trzym ał pana Jakobso- 
na  i począł mu spisyw ać protokul.

— Za co protokół? — dziwił się pan J a  
kobson.

— Za to, żeś pan  nie założył psu kagań 
ca. ani smycsfy.

— J a  go m am  zakładać kagańca? — 
obruszył się pan  Jakobson. — Dlaczego, 
się zapytu ję? Przecież wogóle nie mam  
przyjem ność go znać. To nie jest m ój 
pies!

— Ja k to  nie pańsk i — krzyknął po­
sterunkow y. Ju ż  pół godziny obserwuje, 
żo łazi za panem .

— No to co? A ja k  pan łazi za m ną 
pół godziny, to  pan  je s t m ój?

Powyższe porów nanie po lic jan ta  z 
psem zaprow adziło nieszczęsnego spacero 
wicza na  ławę oskarżonych.

D arem nie tłum aczył się pan Jak o b ­
son n a  rozpraw ie, że w yrażenie pic.’ jest 
raczej kom plem entem  niż obrazą, bo 
wszak pies to  w ierny  I sym patyczny 
zw ierzątek.

Sąd jednak  za ją ł inne stanow isko I 
skazał pana Jakobsona na dwa tygodnie 
aresz tu  z zawieszeniem  w ykonania k ary ,

O b w i e s z c z e n i e
K om ornik Sądu Grodzkiego I-go  rew i­

ru  w Dąbrowlie Górniczej S tefan  Alchimo 
wicz, m ający  sw ą k an ce la rję  przy  uh K o­
ściuszki 34 w D ąbrow ie Górniiczej i tam że 
zam ieszkały, na  mocy a rt. 602, 603 i 604 
K. P . C. ogłasza:

(do a k t spraw y Nr. Km. 1994/30) że w 
dniu  7 listopada 1935 r. o godzinie 13-tej 
w I-szym  termiiuie w f-mie K am ienioło­
m y W apienne sp. z ogr. odp. w Ząbkow i­
cach odbędzie się sprzedaż z p rze ta rg u  
publicznego ruchomości składających się 
z 300 m tr. to ru  rozpiętości 75 cm tr. o sza 
cowanyc-h na łączną sum ę 3350 zł. n a  z a ­
spokojenie w ierzytelności D yr. K olei 
Państw , w W arszaw ie.

(do ak t sp raw y Nr. Km. 560/35) że w. 
dniu 7 listopada 1935 r. o godz. 31-te.i w 
II_gim  tenmlinie w kop. V ic to ria  w Goło- 
nogn odbędzie się sprzedaż ruchom ości 
należących do kop. S tanisław , sk ład a ją ­
cych się z 6 silników  i 3 transfo rm ato rów  
oszacowanych na  łączną sum ę 7700 zł. na 
zaspokojenie w ierzytelności Ubezpieczali*! 
Społecznej w Sosnowcu.

Powyższe ruchom ości oglądać m ożna 
pod w skazanem i adresam i w dnliu lic y ta ­
cji. i

K om ornik  Sądu 
STE FA N  ALCHIM O WICE.
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1 Zawiercia
(z) Spraw ozdanie finansowe ze 

ta niovza“. M iejscow y zarząd lig i m o r­
skiej i ko lon ja lnej nadesła ł nam  spraw o­
zdanie finansow e z tegorocznego „ sw e ta  
morza". Dochody poszczególnych gm m  
nadesłane do powiatowego 'kom itetu świę 
ta  m orza przedstaw iiają się następująco: 
pu iina Koziegłowy nadesła ła  20 zł. 51 gr., 
K oziegłówki 9 zł. 30 gr., K rom ołów 28 zt.
20 gr.. M ierzęcice 43 z ł . '01 gr., Myszków 
97 zł. 91 gr., N iegow a 110 zł. 99 gr., P oręba 
24 zł.. P o ra j 31 zł. 79 gr., P ińczyee 81 z ł, 
Budnik W ielki 8 zł., R okitno - Szlachec­
kie 15 zł. 30 gr., S iew ierz 9 zł. 39 gr.. W io . 
dowie.e 22 zł. 00 gr.. Żarki 00 zł, 00 gi., Al 
wiercie 317 zł. 05 gr. Razem  zł. 829,50. W pla 
cono bezpośrednio do W arszaw y przez 
gm iny: Myszków 37 zł.. P o ra j 53 zł. 3(1 a ; 
i S iew ierz zł, 135 gr. '85. Łączny ci >cl ód 
św ięta m orza w yniósł 1055 zł. 79 gr.

W szystkim  tym , k tórzy  przyczynili rię 
do zorganizow ania im prez i zlkór-k  z a ­
r z ą d  ligi m orskiej i kolon ja lnej -'.kłami 
serdeczne podziękowanie.

(zł Święto C hrystusa K róla . O ir gcłaj- 
Rze święto C hrystusa K ró la  obchodzono 
było w edług następu y -e g o  p rog ram u: n 
godzinie 10 z brllskn. o ' \ i  domu ludowego 
w yruszył pochód, w k tórym  bra ło  udział 
kilkanaście  m iejscowych organize j,h d o ­
chód ten przybył do kościoła p a ra fia ln e  

gdzie u -no -^sie  nabożeństwo odpraw ił 
ks. p ra ła t  P r. Z ientara. Podniosłe kazanie  
w ygłosił ks. W acław  i k. W ieczorem w s r  
li domu ludowego odbyła się uroczysta  

"o Vłńr«5 ro fe ra t okolicznoś­
ciowy w ygłosił dr. P ilik  z Sosnowca, p v  
zatem przem aw iał prezes akcji k a to ln  
ki#1! ir^  T)ntke.

(z) Podejrzana „doktorowa". I ) i  kom 
policji doprowadzona została n ie jak a  Ma 
tka W iśnicka.. zam ieszkała w Czestuebą- 
wie. p rzy  ul. Jasnogórsk ie j 13 .  u w i i a mes 
się od kilku  dni po Zaw ierciu i podujaca 
się za „doktorową" W iśniew ska. Ponie­
waż jest. to mocno niepraw dopodobne, rze 
komą doktorow ą zatrzym ano w komisu-, 
yjacie do czasu u sta len ia  jo i tożsamości- 
gdyż. żadnych dowodów osobistych p H a
ka nie ^osiada.

(z) Kradzież. . P . Józefie Łągiewco. > 
negdajszej nocy. nieznani spraw cy, sk in ­
ęli z nie.zamkniet.ej stodoły row er dam ski 
S tra tę  swą oblicza poszkodowana na '/. 
€0.

| Z wiosną rozpoczniesz budowę wła­
snego domu. składając od dz:ś swe 

i oszczędności w KOM UNALNEJ K A . 
|s iE  OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.

ZWŁOKI M A R SZA ŁK A  PIŁSUDSKIEGO
er, — • -rry?1

Z Olkusza

Ssas®

pizetl kilku dniami, jak to już pisaliśmy, przełożone zostały do now ej tiu- 
mny z kryształowego szkła, obramwanej metalem. Na zdjęciu w ido  /  c 

zwłoki śp. Marszałka w nowej trumnie
Bwwca»| M W  — HM  rT U T iT i TnTT'fT r ' r lTUT iimiw

Chcesz chodzić po żarzących sią
węglach?

(ol) Święto Chrystusa Króla. W uoie-
głą niedzielę po, uroezystem  nabożeństw ie 
z okazji św ięta C hrystusa  - K róla, odey- 
ła  się .popołudniu w św ietlicy ak r dem ja  
Sodalicji M arjańsk iej, na k tó re j przem-n 
w iała p. L. Jam o w a, przew odnie ąca So- 
dalic ji, oraz akadem ja  K . S.. M. ż. i Al. z 
przem ów ieniem  p a tro n a  stow arzyszenia, 
ks. M azurka. N a akadem ji p rzy g ry w ała  
o rk ies tra  K. S. AT.

(ol) K onsekracja  nowej parafji. W 'iu. 
27 bm. z udziałem  biskupa kieleckiego; 
ks. Łosińskiego, odbyła się konseKrncya 
nowej parafjii w gm inie Ja n g ro t, m iano 
(wicie we wsi B raciejów ka. Do now ej po.< 
r a f j i  należą trzy  wsie. Pośw ięcenia nowo 
go kościółka, przerobionego z . ka  diey, 
dokonał ks. b iskup  Łosiński.

Pom im o niepogody do Bradie.iówki 
ściągnęło k i’kase t w iernych z okolicy.

(ol) R ajd  k aw alerji. W  nocy n a  n ie­
dzielę oficerowie 3 b ry g ad y  k aw ale rji z 
P oznania , pod wodzą gen. Zahorskiego, w 
liczbie 32 oficerów, nocowali w Kluczach. 
W  niedzielę rano w yruszy li w dalszą dro 
gę przez Olkusz do K rakow a.

Różnych tak ich  w idujem y w cyrku  
, .cudotwórców", k tó rzy  chodzą po gw oź­
dziach i po ostrzach r-zaból, po żarzą, 
cyeh się w ęglach itd . N ajczęściej udają 
oni p rzy tem  indy jsk ich  fakirów  i tw ier­
dzą. że do tych n iepojętych  rezultatów  Jo 
szli dzięki „sile wolh .

R ąbka ,,ta jem n icy ‘‘ uchylono n iedaw ­
no w Londynie, robiąc doświadczm ni z 
jednym  tak im  „fakirem ", k tó ry  c h o d z i 
po węglach, przyezem  na  jego stopach m e 
pow staw ały  żadne widome oznaki op-ove 
n ia. Pew ien urzędnik  angielsku  k tóry  
d ług i czas spędził w Ind jach , zwrócił uw a 
gę na to, że n iem ałą role. p rzy tem  m usi 
g rać  ałun uodporn iając w bardzo znacz­
nym  stopniu  skórę. To też biednem u „m 
k irow i" kazano bardzo dokładnie p r  ed 
próba spłókać stopy w różnych chermez- 
nyich odczynach. Zrobił to nad er n ie c h ę t­
nie, lecz — o dziwo! przeszedł zaraz rotom  
przez owe węgle jednak  nic mu się me 
stało. Zaczęto więc zastanaw iać się nad 
osoldiwvm  sposobem jego chodzenia, i 
zaobserwowano, że jego stopa n igdy  me. 
pozostaje w zetknięciu z węglem, an i z «o 
l-ącym popiołem  dłużej, ja k  pół soku •< >•  

' I  na tern w łaśnie polega ta je n iu m r  
P rzypom nijm y  sobie, w iele to ra z j P w -i.

w ałiśm y np. dla ża rtu  palcem  przez p ło­
m ień świecy lub gazu. Jeże li z r o lu jm y  
to prędko, n ik t z nas napew no nic odczuł 
bólu an i nie s tw ierdził żadnego śladu o- 
parzenia.

Oczywiście z chodzeniem po czems go 
rącem  spraw a nie p rzedstaw ia się tak  pi o 
sto. W ym aga to bardzo w ielkiej ztęczno 
ści i w praw y, długo się trzeba  w tern. cm i
czyć i zapraw iać.

Ale ..cudu'4 żadnego w tern niem a, choC 
„silna wo’a“ napew no je s t potrzebna, z u a 
szcza do ćwiczeń!

W sprawie skare
do N. T. A

Naczelna rada adwokacka zawróciła 
s :ę do pierwszego prezesa najwyższe­
go trybunału adm inistracyjnego z 
prośbą' aby odpowiedzi zainteresowa­
ny cli władz na skargi, wniesione do 
N. T. A., udzielane były skarżącemu 
bezpośrednio po wniesieniu ich do 
N. T. A.

Przyśpieszenie tej procedury u- 
możliwiłoby skarżącemu ewentualne 
zrzeczenie się rozprawy po zapozna­
niu się ze stanowiskiem władzy pozwą 
nej i zmniejszyłoby liczbę rozpraw w 
n a j w y ż s z y m  trybunale adm inistracyj­
nym.

n a j w i ę k s z y  m o s t  k o l e j o w y  n a  
ŚM IECIE.

Największym mostem w święcie jest 
most kolejowy na rzece Zambezi, w Ro­
dezji, długości 3500 metrów. Składa się 
on z wiaduktu długości 430 m. oraz wlas 
ciwego mostu o 48 przęsłach. Ws / j s t - i c  
filary zostały wykonane jako potężne żel­
betonowe bloki, oparte na fundamentu«m . 
sięgających kilku pięter wgłąb koryta^ 
rzeki. Całkowity ciężar mostu wynosi 
29 ftOD tonu! Koszty budowy tego olbrzy 
ma przekroczyły sumę 3.500 080 fantów
szterłingów.

Biblioteka wojenna
Bogaty kupiec ze Sztutgartu, R 

Frank, zebrał 75.000 dziel, traktujących o 
wojnie z r. 1914-18. B iblioteka Franka za 
wiera wszystko, co tylko się ukazało na 
rynkach księgarskich we wszystkich kra 
jach na temat wojny, a więc n ie tilk o  Ł Ją  
żki. lecz również tygodniki, miesięczniki, 
broszury, ilustracje, wydawnictwa nkoH 
eznościowe. Jest to jedyny zbiór literatu­
ry wojennej, znajdujący się w rękami oso 
by prywatnej. B iblioteka zawiera .lDela 
we wszystkich językach świata z przenJ 
gą dzieł w jeżyku niemieckim.

(lir SPRAW IEDLIW OŚĆ  
11 Z W Y C IĘ Ż A !

POWIEŚĆ.

Tu Jakób nieco głos podniósł.
— Nie tak głośno kuzynie, błagam, 

nie tak  głośno! — szeptał Owidjusz 
przez ściśnięte gardło. — Gdy stary 
ten z twej łaski mnie nie oskarży, na 
co powiadamiać wszystkich o tern co 
zaszło? Obłęd mnie opanował, coz tak 
•wielkiego.1? Wiesz, że nie jestem  boga­
tym, słabość chwilowa ,to się wybacza 
tło czarta! Złoto, bilety bankowe gło­
wę mi zawróciły...

Ach! kuzynie, kuzynie! — dodał 
płaczliwie z szatańską hipokryzją -y  
ty stałeś się dla mnie opatrznością me 
dozwalając mi spełnić złego czynu.

-— Uznajesz więc, żem słusznie po­
stąpił? — zapytał Jakób.

— Uznaję, uznaję!
—  I  n ie  żałujesz tej wielkiej sumy, 

jaką ukradłeś, a którą ja  właścicielo­
wi zwróciłem? .

Owidjusz zawahał się z odpowie­
dzią.

— Pragniesz zostać bogatym za ja ­
ką bądź cenę — mówił dalei Garaud 
 twoje wahanie o tern przekonywa?

— Do czarta! bogactwo jest wszy- 
s tikiem!

— Torba tego pasażera zawierała 
sześćdziesiąt tysięcy franków?

— Cyfra wie lada! — mruknął lnn-
ta j z akcentem żalu.

Tak, ale to nie był twoj m ają­
tek; gdy jednak posłusznym mi bę 
dziesz; ja  cię bogatym uczynię.

— Naprawdę?
— Jakem  Paw eł Hann-i ot!
— Ależ oddaję się ciałem i duszą

tobie kuzynie! .
— Wiernie... bez żadnych podej­

rzeń? . . . ,
— Do pioruna! czyz nie należę od­

tąd do ciebie? Czyliż ów Ireneusz Bo­
se, którem u milczeć kazałeś, nie rózga 
dail y tego, gdybyś mu był mówić nie 
wzbronił? Czyi iż ty  sam naw et me 
mógłbyś był mnie aresztować, gdyby 
ci chęć pWyszła ku temu?

 To prawda, nie chciałem jednak
tego. uczynić.

  Ażeby stary  ów7 tylko dotrzymał
słowa, bo g d y b y ' opowiedział o tern 
głupstwie mojemu prynuypałowi, och. 
— wołał buł ta j z niepokojem.

 Byłbyś zgubionym! — przerwał
Jakób  — Jan  M ortimer wygnałby cię

bez odwołania. Obecnie jednak, nie lę­
kaj się tego. J a  poręczam za milczenie 
Ireneusza Bossę i względy dla mebm 
M ortimera. Słyszysz, poręczam i od
powiadam!

_  ipyft — za w7 olał Owidjusz, pa­
trząc z osłupieniem w swego mniema­
nego kuzyna. ’

'   Posłuchaj mnie — rzekł Jakob
przyciszonym głosem, pochylając się 
ku niemu. — Zbadałem cię teraz, znam 
cię tak  dobrze, jak gdybyśmy całe lata 
żyli obok siebie. Kradziez torebki nie 
była pierwszft twą próbą w tym ro­
dzaju, ponieważ Ireneusz Bossę miał 
w rękaćli akta twego poprzedniego 
oskarżenia.

— Kuzynie!
— Nie zaprzeczaj daremnie. Ja ­

nie należę do tych, których łatwo o*cu 
kać można. Mam pewność niezachwia­
na iż gdyby przeszukano archiwa try­
bunału poprawy w Dijon, znaleziono- 
by w aktach tamecznych po kilkakrot­
nie powtórzto-ne twoje nazwisko...

Owidjusz pochylił głowę wT milcze­
niu. . . •

— No, przyznaj, wszak się nie
mylę? , . v . -

“ _  Drobnostka! — m ruknął dijon-
ozyk. . . ,

— D ro b n o stk a , w iodąca n a  g a le ry ,
jeUem pewńen, że Ireneusz Bossę, ja ­
ko dawnw agent policyjny, dostarczył­
by tych dowodów Inez trudu, gdyby; 
kto« prosił go o to. J a  będę milczał i 
nie pozwolę zarówno mówm Irene­
uszowi. lecz waamian musisz rolne 
wszystko, czego zażądam. _

— Jestem  gotów. O coz więc cno-

— Tak publicznie, jak  i za kozdym 
razem, gdy się wśród obcy cii znajdzie­
my, udasz, że nie znasz-mme wcale.

W stydzisz się mnie zatem?
 Być może — odparł Jakób opry­

sk liw ie/ Nie chcę, ażeby mówiono, iż 
mam złodzieja w rodzime. Łatwo Ł> 
pojmiesz, a zrozumiesz lepiej jeszcze 
skiro ci powiem, że od wczoraj zosta­
łem wspólnikiem twego pryncypaia.

  Ty... wspólnikiem M ortim era.
ty ł — zawołał Soliveau zdumiony!

— I  dodam jeszcze — mówił były 
nadzorca —, że będąc jego wspólni­
kiem, mam nadzieję zostać zarazem
wkrótce zięciem jego.

  Ach! winszuję ci, winszuję ku­
zynie' -  wołał Owidjusz z gestem 
ro z ra d o w a n ia . — Do pioruna! umiesz 
kierować swą łodzią znakomi cie, ja u
widzę! ’ , . .

— Stanowisko moje w rodzime 
M ortimera potężnym mnie uczyni, bę­
dę ci mógł dopomagać, albo cię zgulnc, 
stosownie do twego postępowania. J e ­
żeli mi się podoba uznać cię za krew­
nego, uczynię to, lub nie uczynię. Bądz 
zatem posłusznym mej woli, nie seią- 
o-aj na siebie żadnej nagany, a oto < o 
wzamian ci ofiaruję: Za miesiąc zo­
staniesz jednym z zarządzających ta li­
ryką, podwoję pensję, jaką ci Prz>" 
rzekł Mortimer, lecz staniesz się za to 
moja rzeczą, moją własnością, mojem 
narzędziem, nie mając innej woli nad 
moją*. Jesteś ambitnym, przewyzszę 
twoje nadzieje... Lubisz pieniądze, ja  
cię bogatym uczynię! No jakże p rzy j­
mujesz'!? d. c. n



IZBA SKARBOWA
W Kielcach
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m yślowych w wyznaczonym  term inie, k tó ry  w żadnym  laz ie  nie będzie przeć uzony.
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iiowyen w wyznaczonym lerimnie, m uiy w —  1 " , ,
Ceny świadectw p t y s i o w y c h  „a ™k U M  wraz z dodatki.,,, 15 proc do podatko państwowego oraz do,ta,kann na rzecz zwnpkow za.no,zp- 

ych, szkół zawodowych, tudzież Izb Handlowo-Przemysłowej i Rzemieślniczej wynoszą.

A. Dla przedsiębiorstw handlowych‘ __
'tit w azyskleit W  m i e i s c o  w  o ś c i a c h ,  k l a s y

m is jse sw aś-
ciach

w W arszaw ie 1 11 m i 1V
otan*r»+■>

zass3d-
nicza

z dadat 
kami

z a s a d - 1 
n cza j

z dodat­
kami

z a s a d ­
nicza

z dodat­
kami

z a s a d - j 
n lcza i

z dodat­
kami

zasad-
n icz i

z dodat­
kami

zasa  !- 
nisza

z d odat­
kami

■z Ł O r Y C H

i Dia Zakl. Hand!. 2000 3700
! 1 —

u it it — — 400 740 330 81,050 270 499,53 200 370 130 240,50

in i f  »> — — 80 148 65 120,25 50 92,50 40 74 25 46,25

IV f> »»
— — 30 55,50 25 48,25 20 37 15 27,75 10 18,50

V a
„  handlu 

rozw ożn ega 50 92,50 w*Mi —

Vfa „  handlu 
obnośnegu 15 27,75 — — — — — — — — --- —

B. Dia przedsiębiorstw przem ysłowych

tv

V
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vu

Dla przedsięb: 
p rzem ysło w ych 6003

4000

kGOO

600

V I11

200

11100
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92.50
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10 118,50

C. Dia handlu jarmarcznego
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55,50

1 1 , 1
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7,40

Dla handlu 
hurtowego

zasad-
aieza

z dodat- 
k mi

Dia handlu 
detalicznego

zasad­
nicza

z dodat­
kami

n a  j a r m a r k a c h ,  t r w a j ą c y c h  p o n :  d  21 d n i

7 ,, do 21 dni

Z Ł O T Y C H

250 482.50

125

100

231,25

185

70

35

25

129,30

64,75

46,25

D. Dla zajęć przem ysłowych
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O z n a e z e n i e  z a j ę c i a ,  p r z e m y s ł o w e g o z a s a d -  2 
n i c z a

d o d a t
k a m i

tu

Z Ł O T Y C H

1. E kspedytorzy  nie u trzym ujący  oddziel 
nycb b iu r i pomocników handlowych, 
lecz trudn iący  się osobiście z polecenia 
osób trzecich cleniem w urzędach cel­
nych towarów , w ysyłanych zagranicę, 
lub otrzym yw anych z zagranicy:

1) P rzy  urzędach celnych, zna jdu ją  
cycii się przy głównych lin jach ko 
lei żelaznych 400 740

2) P rzy  urzędach celnych, z n a jd u ją ­
cych się przy  bocznych linjach 

kolei żelaznych. 300 555

3) P rzy  urzędach celnych, nie poło­
żonych przy  lin jach  k dojowyeh 250 462.50

11. a) Pośrednicy giełdowi (m ak 'e rzy ): 
1) N a giełdzie w arszaw skiej 400 740

2) Na innych giełdach 250 462.50

b) W szelkiego rodzaju  inni pośred 
nicy handlow i:
1) W  W arszaw ie i w miejscowo­

ściach T klasy 150 277.50

2) W m iejscowościach L! k lasy 100 i 85

3) W miejscowościach I I I  i IV  
klasy 30 55.50

111. Inspek to rzy  i ajenci przedsiębiorstw ' 
ubezpieczeniowych, przewozowych, Jco 
m unikacyjnych  w az  in sty tu ey j _ kredy 
towych, o ile prow adzą operacje bez 
u trzym yw ania  b iu r :

1) W  W arszaw ie i w miejscowo­
ściach I  klasy 50 92.50

2) W  m iejscowościach 11 klasy 40 74

3) W  miejscowościach I I I  i IV klasy 20 37

IV. Pom ocnicy podróżujący (konńwojaża- 
rowie) 100 185

W inni prow adzenia p rzedsięb io rs tw  po dniu  31 g ru d n ia  b. r. bez św iadectw  przem ysłow ych lub n a  podstaw ie  nieodpow iednich świadectw pw e- 
„ ,yst„,; y ch « K  karze A y i l  a rt. 181 o h y a a c ji  p ł a tk o w e j  (Dz. XI. K. P . z 193* roku, N r. 39, poz. 346 , M ory g t o ,

$ 1. K to  prow adzi p rzedsięb iorstw o lub w ykonyw a zajęcie bez św iadectw a przem ysłow ego — podlega k a rze  grzyw ny oJ jed B
stokrotnej kw oty, należnej za św iadectw o. .. . • ,,af„wnwfl n a leża ła—*

§ 2. K to  prow adzi przedsiębiorstw o lub w ykonyw a zajęcie n a  pod staw ie  św iadectw a przem ysłow ego n iz s /e j ceny świadectwa,
podlega karze  grzyw ny od jedno do trzykro tnej uszczuplonej kw oty, stanow iącej różnicę m iędzy ceną w b isow ą, a oei ą \  . g

l  3. K to  u trzym uje  skład bez k a rty  re jes tracy jne j -  podlega karze grzyw ny od jedno do trzyk ro tne j kw o ty , stanow iącej cenę w łaściw ej k a r ty

.•’^ ^ W y m i e r z e n i e  k a ry  g rzy w n y  nio zw alnia od obowiązku nabycia właściwego św iadectw a przem ysłowo lub k a rty  re jestracy jne j.
Ponadto , w m yśl przepisu  a rt. 195 wyżej powołanej ordynacji podatkow ej, przedsiębiorstw a prow adzone bez św iadectw a pizem ys g

ulec zamknięciu. K lfifO W nik  iz tty s

I. WO YD AT w. r.
Kielce, dnia 15 października 1935 r„
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SP O R T
| WYCHOWANIE FIZYCZNE

Obrady związku związków sportowych
. . . .  » t___ nania fizycznego, do działalności zwiąikuW «b- niedziele odbył sic w Krakowie 

nadzwyczajny walny zjazd związku zwią
skóry sportowych.

Uczestnicy zjazdu i delegaci wszyst­
kich związków sportowych zebrali w lo­
kalu polskiego zwriązku narciarskiego po 
c-zem wraz z gen. Mondem — przedstawi­
cielem polskiego związku piłki nożnej 
nulk. Ulrychem -  prezesem związku 
związków sportowych, pułk. Glabiszein 
prezesem polskiego komitetu olimpijskie 
go, pułk. K ilińskim  -  dyrektorem pan- 
łitwowego urzędu wychowania fizycznego 
i  jnn. udali sie autokarami na Sowumec, 
gdzie wzięli udział w sypaniu kopca.

Po przyjeździe do Krakowa odbyło się 
zwiedzanie w ystaw y sportowo - turys ycz 
nej O godzinie 13.10 wszyscy uczestnicy 
zjazdu zebrali sie na ulicy Podzamcze, po 
ezem udali sie do krypty Świętego Leo. 
narda, gdzie złożyli ho/d u trumny Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego.

O godz. Hi w sali Izby przemysłowo- 
handlowej nastąpiło otwarcie obrad w a 
«ego zjazdu. Głównym punktem obrad, 
mającym bardzo wielkie znaczenie dla 
polskiego sportu, jest zmiana statu.u  
związku związków sportowych.

Mowy statut przewiduje włączenie m 
gcrencji władz państwowych, reprezento­
wanych przez państwowy urząd a a><

wania fizycznego, do działalności zwiąiku  
związków sportowych, który to związek 
bedzie zarazem organem doradczym pan 
stwowego urzędu wychowania fizycznego 
w sprawach sportowych.

Ma zebraniu komisja statutowa^ przy­
gotowała następujące wnioski, pod a dra
sem poszczególnych pa ustawowych .w iąf- 
ków sportowych:

1) przeprowadzić na walnent zebraniu 
wszystkich związków zrzeszonych w ZZ, 
zmiany w statutach tych związków, gwa 
rautując zarządom związków podobne 
prawa w stosunku do okręgów, jakie po 
siada zarząd ZZ. w stosunku do związ­
ków sportowych.

2) doprowadzić w przeciągu roku
flo analogicznego rozszerzenia uprawnień 
okręgów w' stosunku do klubów, względ­
nie członków. ,

3) wprowadzić do swych statutów
stwierdzenie przynależności do Z. P.
S, i podporządkowanie się obowiązkom z 
tej przynależności wypływającym .

41 w prowadzić do swych statutów  
wzmiankę o uznawaniu, upoważnień, wyni
kających z umowy P.UWF z ZZ.

Obrady przeciągnęły się do wieczora, 
vrr..o.„ o ziuie ?ł delegaci nadzwy­
czajnego walnego zjazdu opuścili Kra- 
ków.

MISTRZOSTWA PIŁK A R SK IE POD- KRONIKA 
OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

W uh. niedzielę odbyły się dalsze o pot 
kania' o m istrzostw o A klasy  pbdokivga 
częstochowskiego, k tórych  w yniki są na. 
stępujące:
Brygada — Częstocliówka ;>:») l-nU

D ecydujący mecz o m istrzostw o rundy 
jesiennej w yg ra ła  B rygada, będąc znacz 
nie lepszą od przeciw nika, zwłaszcza w ni 
jach  defensyw nych. W  Częstochowie za 
wiódł eałkowicie napad. O brona bardzo 
słaba, spowodowała tak  w ysoką poiażkę 
B ram ki zdoby’li: B ojanek i H ein  po dwie 
o raz  K rzyk  z rzu tu  karnego. Sędzim P-
Dudziński.

S kra  — V ic to rja  5:0 (1:0).
Zwycięstwo S kry  w pełni zasłużone, 

osiągnięte zostało po bardzo ciekaw ej i 
em ocjonującej grze. B ram ki dla Suiy 
strze lili: Bęben (2), Bąkowski, Dobck i 
Leszczyński po jednej. Sędzia p. Rzeza,<

Myszków — Turyści (Częstochowa)
2:1 (1:0).
■ T uryści mimo pięknej g ry  w polu, 
p rzeg ry w ają  już czw arty  m ecz, g ra w itu ­
ją c  zdecydowanie do k lasy  B. Zawpdy 
odbyw ały się p rzy  silnym  w ietrze i ::osz 
ęzn. B ram ki dla JVlyszkowa zdob.di:
Mach i Gcwon. d la T urystów  K asik. Sę­
dzia p. Sajkowiez.

Kompres — poduszka elektrycz­
na przynosi ulgę w cierpieniach

Kino , - EDEN,ł w S o s n o w c u
Dziś1 Największy ro m a n s  m uzyczny  pełen przecudnych

melodyj Schuber towskich

Ostatnia Serenada
z piękną wytworną  „ P a  

i czarującym: N i tS EM ASTHEREM
‘ N a dprog ram  Tygodniki Pata,

„O M G IH A L mgwk,
,  C.H1 KSN Aw PRC-9XKU 

PRZECIW  G R Y P IE

HUMOR
POWAŻNE ZAGADNIENIE

X O mistrzostwo C klasy Zagłębia.
Strzelecki K S. z Sosnowca pokonał Zew 

• II w stosunku  3:1 (3:0). Sędziował p. p o ­
licki, dobrze.

X Marsz 170 km. w maskach, i m ło­
dych robotników  i 7 m łodych robotnic z 
m iasta  K a lin in  dokonało m arszu  w m as-

,i, oazowych na  tra s ie  K a lin in  — Mo­
skwa. przebyw ając dystans 170 kim. av 20
godzinach.

X Nie będzie meczu W arszawa — r>>u- 
ksela w boksie. W arszaw a odmownie 
odpow iedziała na  propozycję PZB. w 
spraw ie o rgan izacji meczu W arszaw a - 
B ruksela . Mecz ten  odbyć się m.iał iO 
grudn ia , w kilka dni po meczu P o lsk a  -  
Bel'vja w Poznaniu .

P r a w d o p o d o b n ie  w tym  sam ym  te rm i­
nie dojdzie do sku tku  mecz Łódź — B ruk  
sela w Łodzi.

X Ameryka weźmie udział w Olirnp- 
jadzie. P rezyden t am erykańskiego korni 
te tu  olim pijskiego. B rundag , oświadczył 
żo A m eryka 'w eźm ie udział w • letn ich  tg 
rżyskach  olim pijskich  w B erlinie.

Również i zim owa olim piada w G ar 
m iseh obesłana będzie przez am eryka-

  Powiedz ojcze, czy ten człowiek pój
dzie do nieba?

— Oczywiście-
— A lew ?
— Nie!
— A jak lerv go zje?

MYSI ŻART.
Do pułapki, w k tó re j rozpaczliw ie bm 

ga schw ytana mysz, podchodzi d ru g a
m ysz i pow iada: ^

— P odaj m i tę  słoninkę z haczyka, to ­
bie ona już nie będzie sm akow ała.

O ŚMIERCI.
_  To pan żyje? A ja  byłem  przekona-

mył, Że p an  już  um arł.
' _  Skąd u licha  tak ie  przekonanie.

— Słyszałem  przed parom a dniam . o 
panu  ty le dobrych rzeczy.________________

PO SAD Y?
KOMUNIKAT nr. 10. P rak ty k an tó w  ro l­
nych i leśnych, obeznanych z Prowadze­
niem szkółek chodowi any ch, oboi zaiodo 
wych, jedw abnietw em  i przem ysłem  n  o 
m  m poleca „B ra tn ia  Pomoc" s to w arzy ­
szenie S tudentek  i S tudentów  ^ n v e i s y -  
te tu  Poznańskiego w Poznaniu , u l .  M aisz,
P iłsu d sk iego 7, tel. 39246.------------
PfńfRZEBNI g ita rzy sta , m ando unista, 
ork iesGow-1. Zgłoszenia z, i^ ru m e n d e m , 
nu tam i. Sosnowiec - Pogoń. J R o k J^ łW JH  
POTRZEBNA zaraz służąca^ przy cc od ma
Sosnowdcc. Łegjonów  29 m. , r > -----: —
POTRZEBNA sklepowa pbzamiejseow.i. 
Sosnowiec, M ałachow skiego 6.

k u p n ó  j

OSZENIE. P iw ia rn ia . jad ło d a jn ia  
dobrze p rosperu jąca  w C^ s^ ch°^nv>-opowodu w yjazdu do sp rz e d a m a  nicdi ^o
E iekw eucja  sta łych  gości pewna. IV
mość „Ę x piais_ Zągłębi£L- ———   t
SPRZED A M  chryzantem y doniczkowe i 
ciele b ra tk i, stokro tk i także w iew im kę z 
Ł a tk ą . Sosnowiec, M ałachowskiego i- , 
Żelezińska (o g ró ^ jirz y J ia M a c h ) .-------- —

Duńpki na groby
szklane - żelatynowe, p a ln ik i i znicze ..1 o- 
lo‘( świece

j s t a
«o-nowiec. H ale Rozwoju. N alew anie lam  
pek '.-robow-ycb. H u rt. D etal.

l o k a . l e
PO K Ó J um eblowany dia dwócli paiiow 
iWiadcmość w ądm linistrac ji. -

ZGUBIONE
im m m oieD M m E L

MAR JA  K RAJEW SK A zgubiła leg ity ­
m acje bezrobocia w ydaną przez m ag -
s t r a t  m ias ta  D ąbrow y G orniczep-----
KSIĄŻECZKĘ, wojskową^ w p la im  P ^ c z  
P K U . Zawiercie zgulul Jozel Kubik, b--
wierz.

MATRYMONIĄLNE

ATiLdut

i'\-.i!ono naw et datę w yjazdu  ame 
rykańskiich sportowców do Niemiec, mi a 
n0wicie opuszczą oni A m erykę 3 stycznia 
na okręcie M anhattan .

X Czechosłowacja — W łochy -.1 («• ) 
N a stad  jon ie  M asaryka w P radze  od.był 

iędżypańśtw ow y mecz p iłk a rsk i mię 
•eprezentacjam i W łoch 1 Czechosło 

zakończony w ygraną  Czech osiowa 
, ,  „ stosunku 2:1 (0:0). Zawody te roz 
gryw ano z cyklu  p uharu  M itropa. J-W 
•wikdomo W łosi są, w płiłcą nożnej . mi­
strzam i św iata.

się mi 
clzy r  
w acji 
cj u’

KAW ALER z gotoiyką poszukuje MJ-}"* 
lub wdowy z dzieckiem, do la t 30, - ' l l 
o ż e n k u ,  posiadającej «—4 tysięcy. Ac (o 
szenia pod „Pośpiech" do E xprcsu.

mmmmmi
AA K R Z E M IE N D Z IE  zabłąka! su; p.es 
seter czarny. LaskaAvy znalazca o Gzama 
30 złotych nagrody. Odprowadzić «<» --
presu Zagłębia w Zawierciu lub r-adon,
K rzem ienda-   -— —— ——--
BALTAZAR NAW ARA B ęduskie Puc ­
kow ie za w yszczególn ioną 
akc ie  re je n ta ln e m  przez WedeikoAv dkt 
Ś A v i e b ó d A -  oraz k o sz ta  sądow e nlie odr-OAAia
dam . n ie płacę- _________     - G -
APĆLOŃJA MATYJA z N aw arów , b o 'e  
S aw  N aw ara  za ojca B altazara  Nawarę 
za żadne należności i koszta m e odpeum - 
dam y i nie płacim y. Należność _
dzie obowiązani są zwrocie w catosci w c 
derki.

W ydaw ca H elena M onsiorska.
Druk. „Expres"Źaglębia“ Sosnow iec, T eatralna L

Kędaktor odp. T adeusz L ipski.


